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nentami będąprofesorowie: Hoyer i Nawrocki.—Rektor 
J. Mianowski. — Sekretarz Zarządzający Kancellarją 
K. Kuszewski. ____

— Ju tro . Niedziela 5ta po Św., Ewangelja u Mate­
usza Św. w rozdziale 5, „0  sprawiedliwości i pojedna­
niu sig zbra tem “.

—  W Poniedziałek, jako w dniu Sgo Aloizego Gon­
zagi, wypada odpust w kościele Sgo Józefa Opieki, 
na Krak.-Przcdm., naprzeciw ulicy Królewskiej.

—  W kościele Sgo Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, przypada odpust poświęcenia kościoła w 6tą 
Niedzielę po Zielonych świątkach, i będzie obchodzony 
w Niedzielę, t. j. d. 27 b. m.; ogłoszone zaś we wczo­
rajszym Kurjerze 40to-godzinne nabożeństwo będzie 
obchodzone dopiero dnią 2 Lipca r. b., jako w odpust 
Opatrzności Boskiej.

—  Rozporządzenie kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego. —  Doszło do wiadomości mojej, że 
w niektórych progimnazjach męzkich ostateczne egza­
minu' składane są tylko z przedmiotów wykładowych 
w klassie IV, a 'n ie z całego kursu progimnazjalnego. 
A przeto w uzupełnieniu przepisów o egzaminach pro­
mocyjnych i ostatecznych w średnich zakłach nauko­
wych, zatwierdzonych przez b. komisję rządową oświe­
cenia publicznego 1 kwietnia 1867 r., polecam pp. na­
czelnikom dyrekcji szkolnych, wydanie stosownego 
rozporządzenia w powierzonych sobie dyrekcjach, aże­
by ostateczne egzamina w progimnazjach męzkich 
i żeńskich, odtąd odbywane były z całego kursu czte­
roklasowego progimnazjalnego. (Dz. Warsz.)

— IF Rozkazie p. o. Ober-Policmajslra do Policji 
Wykonawczej, zaN rem  157 wydanym, zamieszczono: 
W skutku zachodzącej kwestji, czyli na tablicach do­
mów, należy zamieścić ustanowione obecnie nazwy 
cyrkułów, poleca się Kommissarzom cyrkułowym, aże­
by w celu zasłonienia właścicieli domów od zbytecz­
nych wydatków, dopilnowali, iżby zmiana napisów na 
wspomnionych tablicach uskutecznianą była stopnio­
wo, to jest przy przemalowaniu i przerabianiu tako­
wych, jak również na domach nowo wybudowanych. 
Co do formy tablicy. i innych szczegółów stosować się 
należy do rozporządzenia wydanego przez reskrypt 
z dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r. b., za Nrem 1362.

 ____________ (Gaz: Polic:)

—  Rektor Szkoły Głównej. W d. 10. (22) Czerwca 
(we wtorek) o godzinie 12-ej w południe, p. Filip Cza- 
jew icz  bronić będzie publicznie w auli Szkoły Głównej 
rozprawy na stopień doktora medycyny, p. t. „O tkan­
ce tłuszczowej i jej znaczeniu fizjologicznem.“ Oppo-

—  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: 
Cejdler i Wierowkin,  ̂z^W ilny^_^ ________

—L — „Ja”, moje drogie ukochane „Ja,” jestto istot­
ka złożona z najrozmaitszych organów, przeznaczonych 
do osiągnięcia jak  największej dozy przyjemności".

W tych mniej więcej słowach rozwija jeden z boha­
terów przedstawionej wczoraj komedji pp. Labiclie i 
M artin, teorją samolubstwa, którego przedstawienie, 
jak już sam ty tu ł zapowiada, miało być zadaniem 
sztuki.

Dutrćcy stary kawaler, (p. Żółkowski) i de la Porcbe- 
r  aie,rozseparowany z żoną dla niewy gód poży cia małżeń - 
skiego (p. Rychter), potrafili się wyosobnić . z pośród 
tego społeczeństwa, opartego na wzajemności myśli i 
usług i  stworzyli sobie świat odrębny, własny, wśród 
którego na tronie wygód, rozkoszy i przyjemności choć­
b y  kosztem drugich pozyskanych, króluje ich „Ja ,“ 
Ułożywszy życie w pewien stały systemat, bez wstrzrj,- 
śnień, w rażeń, w wygodnym szlafroku i ciepłeii 
łóżku z bawełną w uszach, rozkoszne przepędzaj 
chwile, w towarzystwie służącego i regularnie co t  
dzień przybywającego doktora (obu samolubów w śwo- 
4m rodzaju.) W tę bawełnianą atmosferę, wchodzą lu ­
dzie, co serce uznając za główną potęgę w świecie, 
w stosunkach z ludźmi, wzięli za podstawę uczucia.

Cała więc intryga komedji spoczywa na starciu się 
samolubstwa z uczuciem, zimnej rachuby, z poświęcę-
niem. .

Dutrćcy ma na pensji siostrzenicę Teressę, której 
jest jedynym opiekunem. Pupilka pod kierunkiem och 
mistrzyni i guwernantek, doszła szczęśliwie 13‘tu lat 
wieku t. j. chwili, w której pensja najmniej się uśmie­
cha dla młodej panienki. Byłaby zapewne przesiedzia­
ła  tam jeszcze latek wiele, gdyby nie szczęśliwe pozna­
nie Jerzego Fromentala. .

P. Jerzy Fromental, syn bogatego bankiera, oświad­
czywszy się o rękę Teressy, .ma się stać dla niej wybaw­
cą z niewoli pensjonarskiej,.kładką, po której ma zdą­
żyć w obszerniejszy zakres życia towarzyskiego.

Z a n i m  jednak kochankowie przybędą szczęśliwie do 
. praguionego portu małżeństwa będącego rozwiąza­
niem sine Qua non wszystkich prawie komedji, cały 
gmach ich nadziei o mało nie rozbija się o dwa przeci­
wne sobie prądy, o poświęcenie i samolubstwo.



Armand Bernier, siostrzeniec Dutrecy’ego, a przyja­
ciel Jerzego, który nawet z narażeniem siebie ocalił 
mu życie, kocha Teressę, a nadto samolubny jej wuja- 
szek, zauważywszy, że milsze jest życie z młodą, pię­
kną i przywiązaną pupilką, aniżeli samotne, postana­
wia się z nią żenić. Za sprawą jednak Opatrzności 
czuwającej zawsze nad zakochanymi, obie te  trudności 
zostają szczęśliwie pokonane i komedja kończy się z o- 
gólnem zadowoleniem wszystkich jej działaczów,' za 
wyjątkiem jedynie starego samoluba Dutrćcy, który 
opuszczony przez rodzinę, służącego, a nawet towarzy­
sza swego La Porcheraie, gorzko wyrzeka na egoizm i 
niewdzięczność ludzi.

Treść komedji bogata w szczegóły, urozmaicona, 
konsekwentnie rozwija się do końca.

Autorowie z niesłychaną znajomością natury ludz­
kiej, potrafili wykazać subtelne odcienia samolub- 
stwa, jakie w duszy każdego człowieka, w mniej­
szym lub większym stopniu odnaleźć się muszą.

Rzeczywiście indywidualne „Ja“, jest podstawą 
każdej ludzkiej natury, jest miarą i probierzem każ­
dej działalności, u jednych tylko zdolne ono ustąpić, 
zejść na drugi plan w ohec wyższych interessów mo­
ralnych i społecznych,— u drugich panuje wszech­
władnie nad wszystkiem. Tę myśl przewodnią, u- 
wydatnili pp. Lahjche i Martin w „Samolubach14, i 
stworzyli jedną z najznakomitszych komedji charak­
terów, jaką nam się w ostatnich czasach widzieć 
zdarzyło.

Ciemna strona sztuki, maluje się w 4ch posta­
ciach: w Dutrćcym, La Porcheraie, Doktorze (pomi­
niętym w afiszu przez pomyłkę), i Aubin’ie, służą­
cym Dutrćcy’ego. Każda z nich uwydatnia inną stro­
nę egoizmu.

Dutrćcy, to samolub wygodniś, zniewieściały sy- 
baryta, bez energji, bez zasad, chętnie mówiący 
o sercu i poświęceniu po dobrym obiedzie, ja nie 
będący w stanie wyrzec się najmniejszej nawet przy­
jemności życia, dla kogokolwiek. Jestto egoizm na- 
wyknienia, niedołężna hysterja ducha, w której za­
mierają wszystkie uczucia i myśli, a żyją tylko pra­
gnienia zmysłowe.

La Porcheraie przeciwnie, jest samolubem z zasa­
dy. Wyrozumował sobie, że jego „Ja“ więcej war­
te nad wszystko dokoła niego i postępuje zgodnie 
z tą  zasadą, śmiało głosząc ją każdemu. Jestto po­
stać więcej dramatyczna, niż komiczna.

W Doktorze panuje znów egoizm interessu mate- 
terjalnego w ścisłem tego słowa znaczeniu. Po za 
sferą pieniędzy zdolny jest jeszcze do pewnych u- 
czuć, do małych nawet poświęceń; zaczepiony o in- 
teress, dla niego wszystko poświęcić gotów.

Wreszcie Aubin przedstawia samolubstwo rodzące 
Się w człowieku niewykształconym, przy zetknięciu 
z cywilizacją. Postawiony obok Dutrćcy‘ego, patrząc 
na codzienne życie swego pana, powoli zaczyna ko­
rzystać z jego lekcji i z jego dobrego wina.

Obok tych figur, postawione są cztery inne, w któ­
rych samolubstwo przyrodzone, właściwe każde­
mu człowiekowi, ustępuje w obec takich uczuć, jak 
miłość, przyjaźń i wdzięczność.

Bankier Fromentąl zdaje się być postawionym 
w pośrodku i stanowi człowieka niezdonego, ani 
od zbytniego samolubstwa, ani do nadzwyczajnych 
poświęceń.

W ogóle komedja, pominąwszy niektóre wady

w architektonice, w całości pod względem myśli 
przewodniej i działających charakterów jest dosko- i 
nałą.

Komedja'ta, zwłaszcza w dwóch głównych rolach 
bardzo dobrze przez artystów pojętą i oddaną zostałą.

Żółkowski wybornym jest artystą, rzecz to znana, 
ale są role które przypadają mu do humoru, jak dobrze 
skrojona rękawiczka. Jedna taka rola, to już tryumf 
sztuki i zapewnienie jej istnienia. Dutrćcy napojony 
egoizmem aż do koniuszczków włosów, które gładzi 
sobie przed zwierciadłem, jest tak doskonałym typem, 
że z lupą najbardziej drobiazgowej krytyki, cienia nie­
dokładności w nim nie znajdzie. A przy tem humor, 
który mimowolnie udziela się ludziom, elektryzuje ich i f 
porywa do wybuchów wesołości, widniał w grze Żół­
kowskiego w całym blasku swoim.

Rychter poważniejszy postacią, a ostrzejszy w zary­
sach, bo tak autor mieć chciał, w panu de la Perche- 
raie, uwydatnił bardzo szczęśliwą kreację konsekwen­
tnie od początku do końca; przeprowadził on ten cha­
rakter jakby z jednej sztuki odlany. Przy jednych i 
tych samych podstawach charakteru był niejako prze­
ciwstawieniem Żółkowskiego, a kwadrował z nim do­
skonale.

W Armandzie, p. Świeszewski, miał połączyć po­
dwójne dwie cechy marynarza i salonowca. Otóż tylko 
ta druga strona postaci odbiła się w grze p. Świeszew- 
skiego; zdawałoby się nam, że choćby odmianą w u- 
charakteryzowaniu się, artysta powinien był uwydat­
nić wpływ morskich podróży, oraz działanie południo­
wego słońca, uprzyjemnione żółtą febrą i rozmąitemi 
innemi roskoszami.

Pani Ostrowska była bardzo dobrą pensjonarką, 
rozmiłowaną egoistycznie w rozmaitościach świato- 1 
wych, do których przez cały przebieg nauk szkolnych, 
miała czas się wytęsknić.

Mniej wydatny charakter pani de Yerrieres, wyszedł 
sympatycznie w grze pani Niewiarowskiej.

Pan Darnse, opasły i niezgrabny Bretończyk, nabie­
rający w zetknięciu zżyciem miejskiem różnych po- 
chopów do samolubstwa, bardzo szczęśliwie wyszedł 
ze swojej roli. Cała charakterystyka i układ postaci, 
były wyborne.

Blada postać doktora, jakkolwiek dobrze pojęta i 
oddana przez p. Sawickiego, znikła jednak przy dwóch 
rolach głównych.

Toż samo można powiedzieć i o bankierze, którą to 
rolę grał p. Ostrowski.

— L — Jarm ark na wełnę już się zakończył. Żywioł 
wiejski opuścił Warszawę z silnem rozczarowaniem i 
nie wesołem usposobieniem. Wełny nikt napowrót 
z sobą nie powiózł, okoliczności finansowe na to w ża­
den sposób zezwolić nie mogły. Sprzedano ■więc pro­
dukt, poddając się twardym warunkom stawionym 
przez kupców i fabrykantów. Pewną część zastawio­
no w Banku, który na złożoną w składzie wełnę za- 

-łicza % wartości przez biegłych wyznaczonej.
Zapewniano nas, że do środy ubezpieczono od ognia 

wełny na rs. 850,000; a że we czwartek ważono jesz­
cze znaczną ilość, wnosić wypadnie, że ogólna wartość 
sięgnęła 1,000,000 rs.

Sprzedaż tryków poszła średnio. PP. Leszczyński i 
Skrutkowski, wyprzedali prawie wszystkie swoje e- 
gzemplarze. Najgorsze jednak interesy porobili han-



dlarze zagraniczni, którym bytność w Warszawie zu­
pełnie się nie opłaciła.

Jak  się zdaje hodowcy, a mamy ich jeszcze kilku, 
oprócz tych panów, którzy bliżej Warszawy mieszka­
jąc na jarm ark podążyli, lepiej uczynili nie nara­
żając się na trudy podróży i pobytu na jarm arku: a 
licząc tylko na rozprzedaż domową, do takich na­
leżą p. Walewski z Mitoni i p. Meisner z Borówka, 
którego zarodowa owczarnia, coraz na większe uzna­
nie zasługuje.

Po zbyciu wełny, po rozliczeniu kosztów i korzyści, 
ziemianie nasi znów rok cały czekać będą na owoce 
swojej staranności i chociaż niepewni co im przy­
szłość przyniesie, pielęgnować będą zwierzątka, które 
w wielu- miejscach, jako podstawę bytu uważać należy. 
Zrażać się trudnościami i niepowodzeniem nikt nie 
będzie, gdyż gospodarstwa rolne zawsze od kaprysów 
losu zależą, i jeżeli ten obecnie nie posłużył, w na­
stępnym roku może się przyjaźniejszym okaże.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Jakóba Strzeszewskiego, b. Prezesa Sądu Apellacyj- 
nego Król. Polskiego, odbędzie się w dniu 21 b. m., 
t. j. w Poniedziałek, w kościele Sgo Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej o godzinie 1 0 | rano, exportacja 
zaś w tymże dniu o godzinie 6-tej po południu.

(7548)
—  Pojutrze jako w szóstą bolesną rocznicę śmier­

ci ś. p. Antoniego Hetner, odbędzie się żałobna wo- 
tywa o godzinie 10 z rana w kościele Sgo Antonie­
go, przy ulicy Senatorskiej, na którą to Familję i 
życzliwych Znajomych zaprasza się.

—4471—(7523)
— Dnia 22 b. m. (we Wtorek), jako w piątą bolesną 

rocznicę śmierci ś. p. Jana Weissensteiner, b. Naczel­
nika Banku Polskiego, odbędzie się nabożeństwo żało­
bne w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
o godz: 9ej z raua, na które pozostała wdowa, Krew­
nych i Przyjaciół zaprasza. —4498—(7517)

— Wczoraj po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
zm arła ś. p. Józefa z Kamińskich Koncewicz, wdo­
wa, po ś. p. Ludwiku Koncewiczu b. Dyrektorze b. 
Gimnazjum Łukowskiego. Wyprowadzenie zwłok od­
będzie się w Niedzielę, t. j. dnia 20 b. m. o godzi­
nie 5, z kościoła archikatedralnego i metropolitalne­
go Sgo Jana. - 4 4 8 8 - (7 5 2 1 )

— Wczoraj rano o gbdzinie 3-ej powiększyła, gro­
no aniołków ś. p. Stefania Loth, przeżywszy rok 1 i 
miesięcy 3. Wyprowadzę zwłok odbędzie się jutro, to 
jest w Niedzielę o godzinie 10-ej rano na cmentarz 
ewangelicko-augsburgski. — 4499— (7511)

— W dniu 25 Kiwetnia r. b., w mieście Jędrzejo­
wie, gubernji kieleckiej położonem, zm arł ś. p. Józef 
Żabiński, W wieku lat 25. Choć ś. p. Józef sześć ty­
godni dopiero liczył się do mieszkańców Jędrzejowa, 
jednak znalazł w ich sercach współczucie dla siebie, 
albowiem w czasie choroby, Koledzy otoczyli go pie­
czą, a lekarze nie odstępując ani na chwilę, nieśli ra ­
dę złożonemu chorobą, pragnąc go przywrócić do 
zdrowia; a kiedy ś. p. Józef zakończył życie, zacni 
mieszkańcy, podzielając boleść strapionej familji zmar­
łego, licznie zebrani, podążyli na miejsce wiecznego 
spoczynku, dla oddania mu chrześcijańskiej usługi. 
Wdzięczna przeto familja ś. p. Józefa, składa jego 
Kolegom, Zwierzchnikom, Lekarzom, za ich bezinte- 
ressowne starania i wam, czcigodni Kapłani, tak z mia­

sta Jędrzejowa jakoteż Klasztorowi 0 0 . Reformatów 
pod Jędrzejowem położonego, za życzliwość i uczynio­
ną przysługę zmarłemu, społem wszystkim mieszkań­
com Jędrzejowa najczulsze podziękowanie. — 4480—

— Wczoraj przeważono wełny pudów 3,350 funt. 
1, dawniejszej pudów 34,301 funt. 2 9 '/2. Razem pud. 
37,651 funt. 30 %

W ostatnich chwilach jarm arku spieszono się ze 
sprzedażą i rzeczywiście około 14,000 pud. zakupili: 
Nitsche cent. 50;Rephan cent. 500; Zachert cent. 300; 
Moes 100; Freund 400; Lipman Haenschel 150; Hoen- 
schlowie (bracia) 400; Levi 200; Burscht i Majerchoff 
150; Margulies ze Zgierza 100; Otto Schultz 200;Szlej- 
ter i Margulies z Ozorkowa 150; M. Prussak z Łodzi 
150; Stieglitz 100; Spek. z Białegostoku 500; Spek. 
krajowi 100; Inni fabrykańci krajowi 400.

Płacono za cent. cienkiej od 70— 83 talar., średnio- 
cienką od 60—70 tal., średnią od 50—60.

W przecięciu cienka od 8— 10 tal. niżej, anaśrednio- 
cienkiej i średniej od 12— 20 taj. niżej cen zeszłorocz­
nych, zależało to od gatunku i urządzenia. Jednakże 
kupcy, czy to z powodu zniżenia cen, czy też z innych 
jakich względów chętnie przystępowali do interesów 
tak dalece, że nie tylko ilość przywiezionej wełny roz­
przedaną została, ale w części i rem anent z r. 1868 i 
to co przed 12 Czerwca przywieziono do składu B an­
kowego rozprzedano; reszta wełny jeszcze nieważonej 
i w Banku lokowanej, jak również reszta rem anentu 
oczekuje kupca.

Jarm ark  zupełnie ukończony został z dniem wczo­
rajszym, wagi miejskie uprzątnięte zostały; plac ta r ­
gowy prawie opustoszony.

— Dziś od rana w tak  zwanych sklepach, panowie 
Członkowie Tow. zajmują się układaniem fantów na 
zabawę w Saskim ogrodzie, odbyć się mającą.

—  Pierwszy raz zabawa muzykalno-kwiatowa, po­
łączona z loterją w ogrodzie Saskim odbyła się w ro­
ku 1850 w d. 17 Lipca.

— W kuchni Taniej Nr 1, przypadają następne de- 
żury: w Niedzielę (dnia 20 Czerwca) pp. Pułujańska, 
Markowska i Hirszel, pp. Jabłoński i Leopold Lewan­
dowski; w Poniedziałek pp. Bogowolska, Szenfelcl i 
Marja Unger, pp. Bogowolski i Jakobi; we Wtorek pp. 
Lenc, Przyjemska i Fejst, pp. Ilakebejl i Lewandow­
ski; we Środę pp. Knol, Dąbrowska Amalja, Dzierz- 
wińska, pp. Dąbrowski i Grcgorowicz Jan-Kanty; we 
Czwartek pp. Perl Berta, A. Jarocka i Grajuert, pp. 
Rozpędowski i Józef Wiślicki; w Piątek pp. Doranto- 
wiczowa, Sommer i Gltiksberg, pp. Bednawski i J. No­
wakowski; w Sobotę pp. Kwietniewska, Werthejm i 
Natansonowa Matylda, pp. Kapliński i Czyńskk

— Przed parą tygodniami wyszła z drukarni Józefa 
Ungra praca młodego prawnika naszego p. Leona Kry­
sińskiego, Magistra Prawa i Administracji. Traktuje 
ona o odpowiedzialności sprzedawcy za wady zwroto­
we. Z uwagi na praktyczność tego przedmiotu, poda­
my wkrótce sprawozdanie z dziełka p. Krysińskiego, 
w przekonaniu, że takowe zainteressuje czytelników 
naszych, mających przecież codziennie do czynienia 
z kupnem i sprzedażą. Rozprawa p. Krysińskiego 
ogłoszoną już była w Przeglądzie Sądowym.

— Jutro  o godz. lOej rano w Resursie Obywatel­
skiej na Krakowskiem Przedmieściu, nadzwyczajne po­
siedzenie, Zarządu Stowarzyszenia Spożywczego „Mer- 
kury.“
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— Jutro (w Niedzielę) w sali Szkoły Głównej o go­
dzinie 1-ej z południa odbędzie się prelekcja prof. Kot­
kowskiego z dziedziny geografji, treścią jej będzie. 
Teorja zasadniczych czyli centralnych mąfes lądów, u- 

ważańa za pierwsze przeobrażenie zarysów geometry­
cznych w bardziej określope formy geograficzne. Dzie­
jowe znaczenie tych ostatnich.” ._ (Art. nad.) Jeszcze „Merkury" nie rozwinął swo­
ich żagli, ajuż stojący na brzegu, nawet ci co nie wsiedli 
do statku, rokują mu niepowodzenia w żegludze.

Zdaniem tych panów, którzy nic lepszego nie mają 
do roboty, jak obudzać nieufność we własne siły, usta­
wa ,Merkurego" a mianowicie art. 15, 35 i 38, przed­
stawia pewne niedogodności, regulując odpowiedzialność 
członków nietylko stosunkowo do zakupów, ale i 
do kapitałów. Niektórzy mniemają, że owe kapitały 
jest to mienie prywatne członków, a zatem solidarność
w przedsięwzięciu. ,

Tymczasem, bez okularów, można dopatrzeć, że owe 
kapitały w stowarzyszeniu (art. 38) są niczem innem 
tylko depozytami, składami procentowemi, które we­
dle art. 10 i 11 ustawy członkowie mają wnosić nieza­
leżnie od udziałów „ dla zachęcenia do oszczędności \ 
tezmomienia kapitału obrotowego.“ Postawmy w miej­
sce słowa kapituły słowo składy, depozyty, jak to jest 
w tekście originalnym, a cała ta argumentacja upada. 
Kto nie wniesie owego kapitału, ten odpowiada jedynie 
ilością zakupów, bo otrzymując zysk musi ponosić i 
straty, czyli co na jedno wychodzi, nagrodę pracy w mia­
rę pracy; kupując w składach stowarzyszenia, pracu- 
jem na nasze zyski i istnienie instytucji, nie kupując, 
odpowiadamy tylko kapitałem obrotowym, to jest wnie­
sionym przy zapisaniu się do stowarzyszenia 10 ru­
blowym udziałem,

Ale i powyższa redakcja przepisu, (art. 38) ma byC 
zaproponowaną do zmiany na pierwszym zwyczajnem 
posiedzeniu ogólnem, które się odbędzie w lutym roku 
przyszłego, a to w tym sensie, iżby odpowiedzialność 
nic ciążyła depozytów, lecz stosowana była proporcjo­
nalnie do ilości zakupów poczynionych W ostatnim ro­
ku operacyjnym stowarzyszenia. Gzież więc to niebez­
pieczeństwo grożące? Chyba ono istnieje w wyobraźni 
tych, którzy nawy linienie wyzyskiwania bliźniego, uwa­
żają za Stan. normalny. Daj się wyzyskiwać z pokorą, 
uściśnij rękę przez wdzięczność za umiarkowanie, nie 
pracuj sam, aby się otrząsnąć z różnych monopolów, 
zmowy przeciwko nieświadomym, stań się rzeczą, któ­
rą nie tylko strzydz, ale zjeść można, oto maksymy!!!

Nie od zniesienia odpowiedzialności zależeć będzie 
zwiększenie się liczby członków a ztąd i pieniędzy do 
obrotu, ale od dywidendy, od zysku. Zysk ten ma dać 
administracja z wyborów pracująca bezpłatnie, a je­
dnak za rozmyślne zmyłki odpowiedziała całem swo- 
jem mieniem (§ 33 ustawy). Różne więc obawy, meta­
fizyczne subtelności, pseudo-prawnicze zarzuty, czas, 
praca, otoczenie instytucji opieką, na jaką zasługuje, 
wspieranie jej przez zakupy, ustali zaufanie i pomyśl­
ność. „Nie łapmy ryb przed niewodem", mówi przy­
słowie. Stat.

— Na wieloliczne zapytania czytelników odpowia­
damy, że pod Bielawą są trzy Jeziorny, a mianowicie: 
Jeziorna Oborska p. Potulickiego, Jeziorna Bielawska 
p. Rosmana i Jeziorna Bankowa, nabyta onegdaj 
przez Roslera, która składa się z fabryki papieru 
Górnej i fabryki dolnej, zarządzanych przez p. Segno 
Henryka.

— Obecnie jest pora dó zbierania nasion z wiązów,
brzostów i limaków.

— Stowarzyszenie spożywcze „Merkury, zamierza 
z początkiem Lipca otworzyć sklep na Nowym Swie- 
cie w domu Koopego, w którym będą jatki, sprzedaż 
chleba, bułek, kaszy, mąki, jarzyn, produktów kolonjal- 
nych, a mianowicie cukru, kawy, herbaty. Drugi tam
sklep ma być założony przy ulicy Podwal. .

— Z brukowaniem ulicy Niecałej, przez którą jest 
dostęp do ogrodu, tak się pośpieszają, iż może na 
dzisiaj przejście środkiem ulicy, wykonczonem będzie.

  pp. Bałdycka Franciszka, Bentkowski Edmund,
Brzostowski Korneli, Borowska Teofila, Ciesielska An­
tonina, DombrowskaMarja,Kołdowski Jan,Sadkowska 
Karolina i Zarzycki Franciszek, raczą wskazać adressy
swych mieszkiań.

— PP. Antoszewicz Franćiszek, Koźmina Olga, 
Tyborowski Hilary i Załuski Zdzisław, mogą się 
zgłosić do Redakcji po odpowiedź.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! W numerze 
125 twojego pisma podobało się komuś w sposób 
ciężko dowcipny, zdać sprawę z niewinnej wycieczki 
prywatnego kółka na Folwark ..Świętokrzyzki i z p rze-. 
tańczonego tamże o zgrozo! przez grono młodzieży 
przy dźwiękach katarynki kontredansa, po ktoiym 
jeden z tańczących wziął kapelusz i „obchodzie za­
czął publiczność z miną i gestami przedsiębiercy 
podwórczanych (sic) akrobatów, zbierającego sk a 
ke dla swojej po największej części młodocianej tru ­
py". W tern jest cokolwiek prawdy, ale nie wszystko. 
Całe kółko rzeczone było, jak mówiliśmy wyżej, pry- 
watnem, a zatem odosobnionem, zamkniętem, o 
którego przystęp swoim tylko jest dozwolony; żezaś 
ów młody człowiek żartem owym chciał dac uczuc 
całą niedyskretność natrętnym spektatorom, niewin­
nej, a tak zwyczajnej i powszechnie znanej rozryw­
ki, jaką jest taniec, to rzecz naturalna i słuszna. 
Zamiast więc pisać o tern do „Kurjera", dowcipniej 
byłby się znalazł pan korrespondent, wrzucając Choć­
by kopiejkę w kapelusz. Byłby rzeczywiście owego 
młodzieńca w śmiesznem postawił położeniu, me u- 
czynił zaś tego, jak to mówią, dla dwuazieslu-czte- 
rech powodów.... Co do gestów i miny „pizecsię- 
biercy akrobatów", to możemy cię szanowny Redak­
torze zapewnić, że to arcytrafne porównanie, wysko­
czyło z głowy korrespóndenta jak^ Minerwa z g o-
wy Jowisza. \

— W poniedziałek d. 14 b. m. miało miejsce drugie
przedstawienie amatorskie w Lublinie. Odegrano obra­
zek dramatyczny p. t. „Biała kamelja" i jedno-aktową 
komedję z francuzk. p. t. „Morderca". Publiczność tak 
na to, jak i na poprzednie przedstawienie zgromadziła
się bardzo licznie.

— Dotyczas istniejący kąntor Merkurego, na rogu 
Krakowskiego Przedmieścia i ulicy Trębackiej, z po­
czątkiem Lipca przeniesiony zostanie na ulicę Podwal.

— W r. 1841 w dniu 20 Czerwca poraź pierwszy 
miały miejsce wyścigi konne na polach Mokotowskich.

— W zbożach dają się już dostrzegać małe dropie, 
i na jajach siedzące przepiórki.

— W dniu 2 Czerwca burza z gradem połączona, 
w skutkach bardzo szkodliwa, przeszła pasem od wsi 
Januszowice p. Łą— do Mroczkowa p. Kar..., pizez 
Opoczno. Właściciele ponieśli straty wielkie.

— Przypominamy podaną przez nas wiado 
mość, iż w Poniedziałek przyszły odbędzie się kon



cert, na rzecz niezamożnych Uczniów Instytutu Mu­
zycznego (konserwatorium), w którym przyjmą u- 
dział laureaci. Koncert odbędzie się w Sali Resur­
sy, obywatelskiej o godzinie 8 wieczorem.

Zajmujący programm tego koncertu mającego być 
danym w celu arcyszlaclietnym, zachęci pewnie pu­
bliczność, do licznego nań zebrania się.

— Podobno wkrótce mają być powtórzone wyścigi 
yelocipedów, w ogrodzie Krasińskich, na dochód To­
warzystwa Dobroczynności. Ciekawi jesteśmy czy do 
zapasów wystąpią te same co i poprzednio siły.

— W jednym z ostatnich numerów Przeglądu Ty­
godniowego, podana wiadomość, o wydawnictwie no­
wej metody pomysłu X. W. Bujakowskiego. Metoda 
ta naucza czytać zarówno dzieci jak i dorosłych 
w ciągu czterech do ośmiu tygodui, co zostało stwier- 
dzonem 'przez autora przeszło dwudziestoletniem jego 
doświadczeniem. Ks. Bujakowski najprzód radzi uczyć 
dziecko, samogłosek zwykłą koleją; następnie przecho­
dzić do współgłośek i obznajmiać z niemi uczącego 
się w sposób opisowy b zowiąc laską prostą, f  laską 
u góry zakrzywioną, k  laską i koziołek i t. p.; nako- 
niec należy przejść do czytania, zgłosek, poczynając 
od najmniej złożonych i przechodząc do coraz tru ­
dniejszych. Elementarze stosownie, podług tej me­
tody ułożone wyszły nakładem Redakcji Przeglądu, 
a korzyści z tej nowej reformy w nauce czytania, nie­
wątpliwie praktyka w całem świetle okaże.

— Korrespondent z Opoczyńskiego do Gaz. War­
szawskiej z powodu dotknięcia gradobiciem wielu 
okolic kraju w roku bieżącym, użala się na brak miej­
scowego Towarzystwa Ubezpieczeń od tej klęski. Rze­
czywiście Stowarzyszenia Zagraniczne nie przedsta­
wiają rękojmi spiesznej zapłaty, która w takich razach 
jest konieczną, a nadto skala opłat rocznych Od ubez­
pieczeń, nie zastosowana do warunków naszego go­
spodarstwa, jest za wysoką.

— Kuchnia tania dla- izraelitów przy rogu ulic 
Dzikiej i Pawiej, w pierwszych dniach Lipca zosta­
nie otworzoną, a o dniu otwarcia doniesiemy.

— Dr. E. Karo, kaznodzieja gminy izraelskiej 
w Lodzi, wyjeżdża do Lipska aby w dniu 29 b. m. 
i r., uczestniczyć w synodze izraelskim.

— Znaczniejsza części alei Jerozolimskiej, nieda­
wno wysadzoną została wiązowemi drzewami.

— Już-to każdego roku, musi się u nas powtarzać 
stara historja wykradzenia panny. Obecny rok stawił 
się także na słowie, a cała rzecz po staremu zakoń­
czyła się małżeństwem. Nawet przejażdka była nie­
długa, bo tylko trzy wiorsty trwała.

— Wczoraj zauważyliśmy porozlepiane po rogach 
idic ogłoszenia o mającej się odbyć w Sądzie Policji 
Poprawczej w Wydziale Iszym i Ilgim licytacji, w dniu 
12 (2d) i 18 (25) b. m„ o godz; lOtej rano, na sprze­
daż bielizny i różnych kosztowności tamże p ozosta- 
wionych.

— Proboszcz parafji Przemienienia Pańskiego, ma 
honor upraszać mających pomniki familijne w ścia­
nach kościoła parafjalnego Przemienienia Pańskiego, 
żeby takowe, jako zanieczyszczone przez wrapno wr cza­
sie "bielenia, raczyli kazać, o ile być może jak najprę­
dzej, oczyścić.

— We Wtorek przypada jarmark w m. Szczuczynie, 
gub. Łomżyńskiej.

— Samuel Portner, tutejszy bankier, na uczczenie 
pamięci żony swej, zapisał 1,500 rs. w listach likwi­

dacyjnych na stał}' fundusz, od którego procent Gmi­
na Izraelska użyje na wsparcie dla dwóch wdów po 
kupcach.

— Urząd powiatu Grodziskiego, rezydujący do tej 
pory w m. Mszczonowie, od 1 Lipca r. b. przeniesiony 
zostanie do Błonia.

— Radzimy zwracać uwagę na bilety 100 rublowe, 
które mają ztyłu z lewej strony cyfry: B. R. W. R. 
Są to cyfry Wolfa bankiera z Krakowa i znajdowały 
się właśnie na biletach zabranych Kubajskiemu. 0 -  
kradziony na trakcie, o czem w'czoraj donosiliśmy, 
miał z sobą powyższych biletów sztuk 30.

— Pan Juljan Horain, znany literat, przybył do 
Warszawy.

— Pewren spekulant starozakonny (rzecz miała 
miejsce w 1867 roku), nabył na licytacji biurko sta­
roświeckie mahoniowe za rs. 20. Ponieważ konie- 
cznem znalazł odświeżenie, wszedł o to. w umowę 
z wdową po stolarzu, która nie zwinęła warsztatu 
nieboszczyka męża; ugoda stanęła, że za odświeże­
nie zapłaci rs. 15. W kilka dni przychodzi do wdo­
wy wyelegantowany młody człowiek, niby w celu 
nabycia garnituru mebli, a jakoby z niechcenia do­
strzegłszy w mowie będące biurko, unosi się nad 
nim, oświadcza chęć nabycia i ocenia na rs. 150, 
a dowiedziawszy się od wdowy, iż biurko należy do 
pewnego starozakonnego, uprasza ją  aby takowe 
dla niego nabyła, oświadczając, że co najmniej dać 
może rs. 100, tymczasem zaś na rachunek pozosta­
wia rs. 25. Wdowa nie podejrzewając podstępu, u- 
daje się do właściciela, który proponuje jej aby wy­
stawiła mu wexel na rs. 100, on zaś odstępuje na 
jej zupełną własność biurko a zarazem i wszystko 
co więcej otrzyma nad rs. 100. Rzecz prosta, że 
odnowienie dopełnione już być miało kosztem wdo­
wy. Po wystawieniu wexlu upłynęło parę miesięcy 
ezasu. Ów młody człowiek który dał zadatek, wca­
le nie zgłaszał się. Tymczasem nadszedł termin wy­
płaty wystawionego wexlu. Wdowa napierana przez 
spekulanta i zagrożona krokami prawnemi, zniewo­
loną została do zapłacenia summy w wexlu wyrażo­
nej, tracąc czystego grosza rs. 80 i wartość odno­
wienia biurka. O ile przypomnieć mogę, przed nie- 
bard.zo dawnym jeszcze czasem, czytałem w ogło­
szeniach „Kurjerka“ o biurku starożytnej roboty, bę- 
dącem do nabycia a mającem wysoką wartość.

— Guzewski Franciszek vel Gostemski, albo Ko- 
stewsld, oddalił się z Prus przed 20 laty. Obecuie 
władze sądowe w m. Seusburgu, poszukują go.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, Jo- 
sek Binsztok terminator blacharski pracując w domu 
pod Nrem 608, wskutek własnej nieostrożności, spadł 
z 2go piętra na parter i stłukł sobie mocno nogę lewą. 
Binsztok odesłany na kurację do szpitala starozakon- 
nych.— Staroz: Izrael Goldfeder, lat 64 wieke liczący, 
wszedłszy do bramy ratuszowej, kawałkiem żelaza 
spadłym z budującej się wieży, nieszkodliwie skale­
czonym został w głowę. Goldfeder, po udzieleniu mu 
pomocy lekarskiej, odesłany do swego mieszkania. — 
W domu pod Nrem 980 i 1, Szmul Sadowski, uczeń 
od kupca Honigwila, z niezamkniętej blaszanej skrzyn­
ki, skradłszy biletami bankowemi i kuponmi rubli 
sr. 500, zbiegł. W celu wynalezienia wspomnionego 
sprawcy, ze strony Policji, przedsięwzięto energiczne 
środki. (Gaz: Polic:)

— W onegdajszym Nrze 129 „Kurjera Warszaw-



skiego, przy ogłoszeniu o ślubie P. Antoniego-Ludwika 
Skarbka Kruszewskiego, z pannąLeontyną Łuczyńską,
nie zamieszczono: że od O łtarza odprowadzały pannę 
młodą, i  Ojciec pana młodego, JW . Marszałek Antoni 
Skarbek-Kruszewski, a pana młodego Matka jego, JW . 
M arszałkowa W a wrzyna Skarbkowa Kruszewska , a nie 
Kraszewska; przeto o zamieszczenie tego sprostowa­
nia, Redakcja uprzejmie jest proszoną.

— Najpierwszym środkiem zabezpieczenia trzody 
chlewnej odtrychin , jest wytępienie w chlewach szczu­
rów. Doświadczenie bowiem od la t kilku prowadzo­
ne przez medyków i weterynarzy niemieckich okazały, 
że choroba trychinowa u trzody chlewnej, w ynika, ze 
spożywania przez nią szczurów; trychiny ze szczurów 
rozchodzą się po mięśniach zwierząt i tam się obficie 
rozmnażają. Opowiadano nam także, że trychiny wy­
twarzają się w szczurach, które przebywają w grabar- 
niach szpitalnych i domach przedpogrzebowych, i tam  
napoczynają nieboszczyków. F ak t ten jest stwierdzony 
doświadczeniami odbytemi przez jednego z lekarzy.

—  Doktorowi Med. 'NN. List o pani X. drukowa­
nym być nie może. Zadaniem pisma jest walczyć 
z przesądami ogółu, a nie pojedynczej osoby.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warsz:,11 od właści­
ciela domn rs. 15, nabudowę kościoła Wszystkich Świę­
tych, jako zwrot zadatku na lokal, a to stosownie do 
rozporządzenia osoby, której ta summa należała się.

— Mojżesz Neufeld oprócz pieniędzy, ofiarował 
w naturze żelaztwo kuchni taniej izraelskiej, rów'- 
nież pani Teichfeldowa darowała 100 talerzy i 100 
misek.

—  We wczorajszych ofjarach, na stronnicy 5tej 
naszego pisma, gdzie napisano jest, złożono rs. 1 
od A. B., czytać należy od A. P.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego 
Domu Schronienia ubogich i sierot Starozakonnych 

w Warszawie.
P cd sje  niniejszem do -wiadomości publicznej, że  z dniem 

1 Maja r. b. było w zakładzie osób 65, w ciągu miesiąca  
tego przybyło 3; ubyło S; pozostało ua miesiąc Czerwiec o- 
sób 6 8. Frzęcięciowo dziennie znajdowało się w zakładz.ie 
60. Do ochrony uczęszczało  przecięciowo dziennie dzieci 6 6. 
Razem przeto Główny Dom Scbronifnia udzielał w miesiąuu 
Maju opieki i  przytmku osobom 116.

Ofiary w ty mże miesiącu Maju były następujące: W . W.
Gustaw Landu u z okazji ślubu córki rs. 5; J e t t y  Bergsohn  
z podobnej okazji rs 5; Festenstadt  za pośrednictwem Ku­
rjera W arszawskiego rs. S ;  W ładysław  Muttermilch z po­
wodu uroczystości nowonarodzonego syna rs. 7. Łącznie  
wpłynęło rs. 20, które Rada Szczegółow a oświadcza ofiaro­
dawcom uprzejme swe podziękowanie.— Opiekun Prezydują  
ey //. N usbaum .-"  Sekretarz Rady S. W a w e lb e rg .

Żnin 11 Czerwca. — We W torek 8 b. m., po cało­
dziennym upale o 5ej godzinie z wieczora, ukazała się 
m ała chmura na zachodnim horyzoncie, k tóra im była 
bliższą, tym stawała, się groźniejszą. W pół godziny 
okryło się niebo czarną powłoką, a błyskawice i 
grzmot ciężki, przerażały nas grozą burzy. Spadł 
deszcz rzęsisty. Chmura ciągnąc wązkim pasem od 
zachodu ku wschodowi, rozbijając i przewracając się 
w przestworzu, niby w kole wrzała wodą, a ciskała 
gradem. Szkody są znaczne. Od dnia tego mamy 
dnie chłodne i przekropne, co gospodarzy cieszy. Ozi­
miny i jarzyny są  u nas dobre, rzepak jeden nie dopi­
sał, gdyż w niektórych miejscach wymarzł.

—  W podwalinach zburzonej bursy Jerozolimskiej 
w Krakowie, poszukiwać będą kamienia węgielnego,

w którym  mógłby się znaleść ak t erekcji tej budowli i 
instytucji, dla której ją  w roku 1453 wzniesiono.

—  D. 15 b. m. zm arł w Toruniu Teodor Eyskow- 
ski, dziedzic Wrilczewa i Bągarcika w powiecie Sztum­
skim. Żył la t 44.

— W Krakowie kończy się druk XVgo i XVIgo po- 
sz jtu  3ej serji „Wzorów sztuki średniowiecznej.11

— Królem kurkowym został na ten rok wi Krako­
wie, P. Poller, właściciel hotelu.

— Jarm arki na wełnę w Poznaniu, rozpoczęty w d. 
14 b. m., a obecnie już ukończony, w porównaniu 
z zeszłorocznym, okazał znaczne obniżenie cen. Do­
wozy wynosiły około 28,000 centnarów. Ruch był 
dość ożywiony, bo przy niskiej cenie fabrykanci obja­
wiali chęć do kupna, tak, że prawie wszystka przy­
wieziona na jarm ark  wełna, została sprzedaną. Naj­
więcej poszukiwane były, podobnie jak  na jarm arku, 
gatunki cienkie i średnio-cienkie;— wełnę grubą sprze­
dawano tylko z wielką stra tą . Płacono: za wełnę 
cienką 58— 65 tal., za średnio-cienką 48—55 tal., 
poślednią 43—46 tal., orclynaryjną 29—34 tal. za cen­
tnar.

Szczecin 16 Czerwca.— W ełny dowieziono 18 do 
20,000 cent. Opranie mierne, obrót dosyć ożywiony 
przy 1 2 — 18 talarów obniżenia. Główni kupcy, fa­
brykanci i handlarze, jeden francuz. O 11 godzi­
nie z południa większa część sprzedana. Dobre gatun­
ki przednio-pomorskie zupełnie uprzątnięto, t,ylno-po- 
morskie nie odchodziły prawie wcale.

— Dziennik amerykański „Gaslight-Journal" dono­
si, że źródła naftowe zaczynajądam  zwolna się wy­
czerpywać. Doświadczenie naucza, że dawniejsze- 
studnie powoli i prawidłowo wysychają. Najda­
wniejsze źródło Freedom  w Cattarangus County 
w Stanie Nowym-Yorku, 14 stóp głębokie, dostar­
czało zrazu dużo oleju, gdy jednak założono drugą stu­
dnię w odległości 18 stóp, obie studnie po niejakim 
czasie zupełnie wyschły. Toż samo miało miejsce i 
w innych okolicach. Że wszystkich niemal dawniej­
szych źródeł ani jedno by się dotąd nie ostało, gdy­
by od czasu do czasu coraz bardziej ich nie zagłę­
biano. W sławnych „Oil city11 najlepsze studnie za­
czynają mało wydawać a pierwsze 500 źródeł w Ir- 
rwady w Indiana, nie przynoszą już nawet 100,000 
galonów rocznie. Nierzadkie są także przykłady 
raptownego wyschnięcia, tak, że ze studni dobywać 
się zaczyna wraz z olejem gaz, a po dwóch dniach 
wysychają zupełnie. (G. H.)

— Stany Zjednoczone Ameryki zawarły układ 
z rządem Zjednoczonych Stanówr Kolumbja, mocą 
którego pierwsze nabyły prawo przekppu między­
morza Darien (Panama) i połączenia kanałem  Spo­
kojnego oceanu z morzem Atlantyckiem. (G. H.)

— W Londynie zajmuje obecnie uwagę publiczną 
dość ciekąwy proces. Jeden z dentystów tamtejszych 
przedstawił synowi zmarłego lorda Brougham rachu­
nek wynoszący 156 f. s t., 7 szyi. i 6 pensów, za wpra­
wienie sztucznych zębów jego ojcu. Sukcessor, zamiast 
zapłacenia pokazał zęby, co skłoniło dentystę do zapo- 
zwania go przed sądy. Sprawa dotąd nie została osą­
dzoną, ale adwokaci obu stron na ten zębny proces 
bardzo ostrzą so bie zęby.

— Otwarcie kanału Suezkiego we Wrześniu, jest 
jeszcze wątpliwe, bo dopiero w Grudniu mają go 
Ukończyć,



— Ciekawą statystykę ofiar pijaństwa podały w tych 
czasacłi dzienniki niemieckie. W Anglji w skutek nad­
użycia wiskhey, porteru i rumu, umiera rocznie do 50 
tysięcy ludzi (38 tysięcy mężczyzn a 12 tysięcy kobiet); 
w Niemczech wódka i bawar zabija przeszło 40 tysię­
cy pijaków; w Belgji 4000 a we Francji 150. Najstra­
szniejsza jednak cyfra ofiar namiętnego pragnienia 
spirytusów pomieszczona jest w statystyce nadesłanej 
z Ameryki; w tej bowiem ziemi zapija się na śmierć do 
pół miliona stworzeń mówiących. Autor rzeczonej 
smutnej statystyki, o „śłowiańszczyznie11 milczy naj­
zupełniej; milczenia przecież tego nie należy brać za 
dowód, ż,e Indy o złotych włosach i złotych sercach 
są najtrzeźwiejszemi z całej ludzkości.

— W Port-au-Prince zbierają się podpisy na po- 
mnnik, który ma być we Francji Lamartinenwi posta­
wiony. Prezydent Sulivan zapisał się na czele listy 
na znaczną summę, wszyscy ministrowi^ ofiarowali 
też niemałe datki.

— W San-Fra'ncisco, ukończenie kolei Oceanu spo­
kojnego, obchodzone było wr sposób nader charaktery­
styczny. Kiedy telegraf oznajmił, że ostatnia szyna 
została już położoną, lokomotywy w liczbie 30, przyo­
zdobione bogatemi flagami, wydały razem świst prze­
ciągły, któremu odpowiedziały świstawki wszystkich 
maszyn parowych, naonczas w mieście się znajdują- 
cych. ______

Ostatnie W iadomości Polityczne.
W „Journal officiel" czytamy następujący telegram, 

będący bliższem wyjaśnieniem tego, jaki wczoraj czy­
telnikom podały pisma tutejsze: „Wojska uwięziły pe­
wną liczbę górników, którzy usiłowali przeszkodzić 
pracom w kopalniach. Kiedy wracały z nimi z kopalni 
do St. Etienne, napadła je pod wsią la Kicamarie 
banda, pragnąca odbić uwięzionych, ciskała na nie 
kamieniami, a nawet dała ognia z pistoletów. Wojska 
też ze swej strony odpowiedziały salwą, a napastnicy 
uciekli. Do St. Etienne przyprowadzono 33 aresztowa­
nych. Z wichrzycieli zabito sześciu do dziesięciu, z żoł­
nierzy raniono czterech albo pięciu.“ ,

W tymże dziennku czytamy, że z osób aresztowa­
nych skutkiem ostatnich wypadków, przeszło 500 już 
uwolniono. Według „Patrie“, mianowanie jenerała 
Fleury przy dworze włoskim, tylko do lipca odłożo- 
nem zostało, co zdaniem naszem znaczy, że i wojna 
tylko do lipca odroczona.

Deputowany z „Macon", o którym telegraf donosił, 
iż został zaszczycony własnoręcznym listem cesarza, 
w odpowiedzi na przesłany cesarzowi od siebie, nie 
jest bynajmniej deputowanym z Macon, ale nazywa się 
Mackau. Nic pierwszy to już raz telegraf wyrządza 
podobne psoty, ale w pośpiechu rzecz to nieunikniona.

Z dobrego źródła odbieramy wiadomość, że stagna­
cja, jaka nastąpiła w rokowaniach pomiędzy Francją a 
Belgją jest bez znaczenia. Belgijski pełnomocnik p. 
Sweep, który skutkiem osobistych interessów, bawił 
chwilowo w Brukselli, powrócił już do Paryża. Sądzą 
powszechnie, że układy pomiędzy obu krajami ukoń- 
czonemi zostaną przed upływem b. m.

Jednym z ważniejszych wniosków, przedstawionych 
kortezom, był wniosek dep. Capdebon, wypowiedzia­
ny w przydłuższej mowie, i popierany przez wielu de­
putowanych, którego treścią było żądanie, potrącenia 
33°/0 od kupców renty. Minister skarbu Figuerola za­
klinał Izbę, ażeby odrzuciła ten niesprawiedliwy wnio­

sek. Capdebon oświadczył na to, że dążnością jego 
jest, aby wszystkie zagraniczne papiery przynoszące 
dochód, o ile takowe międzynarodowemi układami 
zabezpieczone nie są, podlegały opodatkowaniu. Mi­
nister skarbu wystąpił powtórnie przeciwko wniosko­
wi i oświadczył, że w razie, gdyby Izba objawiła za­
miar poddania takowego pod rozbiór, to on żadną 
miarą nie będzie uważał tej uchwały za zgodzenie się 
Izby z duchem i treścią propozycji. Izba postanowiła 
jednak 87 głosami przeciw 63, wziąć propozycję pod 
rozwagę. Według niektórych gazet, tekę spraw za­
granicznych, otrzyma Silvela.

Urzędowy telegram zwiastuje urbi et orbi, że książę 
Montpensier przybył w d. 15 b. m. do San Lucar.

Na ostatniem posiedzeniu ko''tezo w, minister spraw 
wewnętrznych Sagasta, oświadczył, że rząd wie dobrze, 
iż reakcja znowu jest czynną, ale nie uważa za rzęcz 
potrzebną, uciekać się do wyjątkowych prewencyjnych 
środków.

Poseł hiszpański w Waszyngtonie, oznajmił sekre­
tarzowi stanu Hamiltonowi, że rząd jego cofnął udzie­
lone już zezwolenie pośredniczenia Stanów Zjednoczo­
nych pomiędzy Hiszpauja a rzecząpospolitą peruwjań- 
ską za to, że ta ostatnia uznała powstańców kubań­
skich za stronę wojującą.

Jakiś nieznajomy, którego aż dotąd wyśledzić i u- 
więzić nie udało się, dopuścił się zamachu na życie 
deputowanego Lobbii, którego zeznania w obecnie pro- 
wadzonem parlamentarnem śledztwie o przedajność 
jednego z członków Izby niesłychanie były obciążają- 
cemi dla winnego. Lobbia otrzymał dwa pchnięcia nie­
zbyt zresztą niebezpieczne, a ocalił się od pewnej 
śmierci, dając ognia do mordercy z rewolweru. Mor­
derca uciekł. Izba deputowanych na posiedzeniu swera 
zaraz nazajutrz podpisała porządek ' dzienny, bez ró­
żnicy stronnictw, i w takowym wyraziła całą swoją zgro­
zę względem’ dokonanego na deputowanym Liobbii 
zamachu morderstwa, oraz wypowiedziała najgorętszą 
sympatję wszystkich członków Izby dla swego kollegi. 
Jednocześnie proszono prezesa Izby, aby codziennie 
ogłaszać polecił lekarskie bulletyny o stanie zdrowia 
chorego.

Według listów otrzymanych z Rzymu, kardynał 
Berąrdi ma udać się w nadzwyczajnej missji do Pary­
ża. Słychać, że poseł francuzki hr. de Banneville pra­
wdopodobnie ze swej posady usuniętym zostanie.

Piszą z Dublina, że w d. 14 b. m. wieczorem zebra­
ło się do 15,000 osób w pałacu wystawy nieustającej, 
celem zaprotestowania przeciwko billowi kościelnemu. 
Mówcy byli bardzo rozjątrzeni: lud zachował się spo­
kojnie. Królowa opuściła Balmoral, przenosząc się do 
Windsoru.

Izba rumuńska postanowiła wziąć pod rozwagę 
wniosek, względem zezwolenia na pożyczkę piętnastu 
miljonów franków dla pokrycia bieżących wydatków. 
Obecne posiedzenia Izby zamkniętemi zostaną z dniem 
21 b. m.

Rząd Waszyngtoński przesłał posłowi swemu przy 
dworze angielskim, panu Motley instrukcją, w której 
zaleca mu, aby starał się odwlec negocjacje w przed­
miocie statku „Alabama" dopóty, dopóki umysły się 
nie uspokoją. Instrukcja ta  każe mu jeszcze starać się 
o przekonanie rządu angielskiego, iż gabinet waszyng­
toński pragnie załatwienia tej sprawy w sposób za­
szczytny dla stron obu, oraz o wykazanie, że prokla­
macja neutralności nie jest bynajmniej sama przez się



zasadą do roszczeń o wynagrodzenie, ale że takowa, 
łącznie z późniejszemi nieprzyjaznemi krokam i spo­
wodowała stra ty  dla Stanów Zjednoczonych.

Do Konstantynopola przybył poseł perski, mający 
missję załatwienia turecko-perskich nieporozumień. 
Wiadomość, jakoby porta rozesłała była notę okólną 
do mocarstw, w przedmiocie podróży wice-króla Egiptu, 
jest nieuzasadnioną, ale za to wielki wezyr m iał się ust­
nie tylko przed, niektórymi posłami na podróż tę i jej 
cele użalać. Szamyl zamieszkał w Mekce na stałe.

Ostatnie wiadomości z Kio Janeiro, dochodzą do d. 
24 Maja. Poseł Amerykański zażądał paszportów. J a ­
ko przyczynę tego podają, jże rząd Stanów Zjednoczo­
nych, założył sobie jakieś pretensje pieniężne do rzą ­
du brazylijskiego, a ten je odrzucił.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 18 Czerwca godz. 11 m. 45 wieczorem.

Paryż. —  Naczelnik gabinetu cesarskiego p. 
Conti wyjechał do Włoch z polityczną missją.

Ateny. — Izby otwartemi zostały mową tro­
nową, usprawiedliwiającą rozwiązanie poprze­
dnich Izb, i zapowiada wnioski do praw, a po­
między niemi odpowiedzialność ministrów, 
zniesienie przymusowego obiegu papierów, a 
nakoniec przekopania międzymorza korync- 
kiego. '>

Li-jNzriA.o-siisra- 
C Z Ł O W I E K  IIJE* SHÓBY.

OKAZUJĄCY SIĘ OBECNIE W LON DYNIE.

—  Nie wierzyłem. Nie chciałem wierzyć. A jednak 
w godzinę po otrzymaniu listu byłem już na kolei i 
w szesnaście godzin potem w Londynie.

Z banhofu wprost udałem się do jednego z redakto­
rów „Pall-M all Gazette11, który właśnie wezwał mnie 
do stolicy Albionu. Gdym stanął na progu jego praco­
wni, rżekł do mnie z uśmiechem:

— Byłem najpewniejszy, że natychmiast przyje- 
dziesz!

—  Ale czy to podobna? — odparłem, podając mu 
rękę.

—  Przecież dla żartu, nie żądałbym, ażebyś opusz­
czał swoją redakcyjną galerę.

—  I będę go mógł widzieć?
—  Dziś wieczorem, na Trinity-Square, wiesz tam 

obok wieży, w .tawernie Blue-Bells....
—  To coś niesłychanego! -— wyszeptałem sam do 

siebie.
— Niema dziś niepodobieństw, — odparł mi na to 

szepnięcie przyjaciel,— to, co zobaczysz, pomimo całej 
niezwyczajności, ma swoją logikę i swoje przyczyny. 
Żyjemy w epoce, w której niema cudów, ale są cudo­
wne wypadki.

I  przerywając swoją apostrofę, przyjaciel zaprosił 
m nie do spożycia przygotowanego na stoliku śniada­
nia. Po śniadaniu wyszliśmy na miasto, następnie zje­
dliśmy pyszn y  obiad w hotelu Wellingtona (proszę te­
go przymiotnika nie brać za reklamę), i w końcu oko­
ło ósmej wieczorem, wskoczyliśmy do fjakra wołając: 
na Trinity-Square!

Tawerna Blue-Bells (błękitnych dzwonków), znaj- j 
duje się w domu narożnym , przy ulicy Buhrke’go; 
przed drzwiami jej, gdyśmy zajeżdżali, s ta ł już nie­
cierpliwy tłum  ludzi, a żywemu tem u obrazowi służył 
za tło  olbrzymi afisz z następującem doniesieniem: 

Niepodobieństwo! Fenomen!
Great Attraction!

O godzinie dziewiątej 
c u d o w n y  L i - M i a o -  Ni n g  

Będzie m iał za szczy t zdjąći ze swojego ciała skórę przed 
zebraną publicznością.

P r z y b y w a j c i e  p a t r z e ć !  ■ \
na „Niepodobieństwo", na „Fenomen".

Przyjaciel mój korzystając z przywilejów dzienni­
karza, wprowadził mnie do sali widowiska bocznemi 
drzwiami i po chwili zajęliśmy dwa wygodne fotele 
przed samą estradą.

We dwadzieścia pięć minut po naszem przybyciu, 
'widowisko się rozpoczęło. Pierwszym częściom jego 
programu, publiczność assystowała rozmawiając na 
cały głos, śmiejąc się, jednem słowem w sposób ubli­
żający artystom. Nareszcie za uderzeniem dziewiątej 
godziny na zegarze nad scen ą , zjawił się w swojej 
własnej osobie impressario i zaw ołał:

Ladies and gentlemens! Li-Miao-Siu, będzie miał 
honor przedstawić się w t  całej okazałość.

Zawiadomienie to, spowodowało, że gwarna sala 
naraz sta ła  się milczącym grobem, w uroęzystej ciszy 
oczekiwania słychać było tylko bicie serc, ponieważ 
muchy tam  wówczas nie latały.

I  nagle główne drzwi sceny otworzyły się na rózcież 
a przez nie wszedł człowiek nieokreślonego wieku i 
urody. i

Byłto Li-Miao-Sing. Zwykły, kostjum chiński okry- , 
wał jego ciało; głow,ę miał zupełnie łysą, czy też ogo­
loną i zdobną zwykłym warkoczem. Stanąwszy na 
środku sceny, skłonił się publiczności, i przez kilka 
chwil, gdy orkiestra wykonywała coś nakształ m ar­
sza, rozebrał się on ze swojego kostjumu i nagi do pa­
sa, zbliżył się do samego brzegu sceny.

I wówczas rozpoczęło się widowisko, jakiego ,,naj- 
szaleńszy szaleniec" wymarzyćby nie zdołał.

Li-Miao-Sing, podniósł obie ręce i położył je  na 
wierzchu głowy; patrząc nań zdawało mi się, że tam 
rozwiązuje jakiś supełek. Następnie, zabłysła na jego 
głowie czerwona pręga, pręgę tę  on rozszerzył palca­
mi, aż skóra odeszła od czaszki, od czoła i z twarzy i 
opadła niby dwie półkuliste skórki od pomarańczy.

Po chwili, cała głowa Singa do ramion zabłysła, jak 
krwawem światłem płonąca głownia. Było to strąszne 
nad wyraz! W szystkie muskuły blado-różowe w miej­
scach połączenia drgały pod dziwnie przezroczystą 
błoną.

I  nakoniec, sztukmistrz zdjąwszy z ramion, pleców 
i piersi całą, równą, jak  gdyby za pomocą skalpela, 
skórę, stanął wyprostowany przed szemrzącymi z po-, 
dziwu widzami. Na widok ten zamknąłem oczy; grom 
jednakże oklasków ocucił mnie z chwilowego omdle­
nia, lecz gdym znów spojrzał na scenę, Singa już na 
niej nie było.

— I  cóż? — zapytał mnie przyjaciel, który jak  na 
prawdziwego Anglika przystało, nie stracił ani na 
chwilę wrodzonej flegmy.

-— To okropnie— wyszeptałem prawie nieprzytomny.
—  Czy chcesz z nim pomówić?
Na zapytanie to nie mogłem odrazu znaleźć odpo-



wiedzi, przyjaciel więc wziąwszy milczenie za przy­
zwolenie, ujął mnie pod ramie i zaprowadził za scenę. 
Stanąwszy przed niskiemi drzwiami zastukał i po 
chwili głos z wewnątrz odezwał się: natychmiast! Sing 
naciąga teraz skór§!

W pięć minut potem, posługacz impressarja wpro­
wadził nas do garderoby chińczyka, który leżał wy­
ciągnięty na niskiem łożu z zamkniętemi oczami i wy­
razem cierpienia na twarzy.

— Ci panowie pragną z wami mówić,—rzekł posłu­
gacz do Singa, unoszącego się z trudnością z posłania.

— Za chwilę będę gotów,— odparł po angielsku— 
jeszcze mię pieczeń..

I  w parę minut, gdy już zupełnie przyszedł do sie­
bie, na żądanie nasze objaśnił całą swoją straszną 
sztukę następhjącem opowiadaniem.

— Pięć lat temu,— mówił Sing— służyłem w szere­
gach wojsk powstańczych Mai-Pings’a. Przed walną 
bitwą z „synem nieba* dowódca mojej kompanji, wy­
słał mnie w nocy'do nieprzyjacielskiego obozu dla „do­
stania języka,“ czyli mówiąc po europejsku, dla wy- 
szpiegówania zamiarów przeciwnego dowódcy. W dro­
dze do obozu, przyszła mi do głowy myśl, ażeby zdra­
dzić przed „synem nieba* zamiary Mai-Pings’a, i sta­
nąwszy na miejscu przeznaczenia,opowiedziałem wszyst­
ko, com wiedział.

W ośm dni potem, nasze wojska napadłszy na obóz 
pobiły wrogów i ja  zostałem wzięty do niewoli, odda­
ny pod sąd Mai, i skazany na pocięcie skóry, na dzie­
sięć tysięcy pasków! Wyznaczeni oprawcy zawiesiwszy 
mnie na drzewie, nożami ostremi jak brzytwy, wyko­
nali straszny wyrok; w godzinę byłem bez skóry.

Z bólu straciłem przytomność, życie mnie jednak 
nie opuściło.

Gdym przyszedł do siebie, zdziwiony, że jeszcze 
żyje, spostrzegłem obok siebie nieznajomego starca.

Człowiek ten opowiedział mi, że przy końcu egze­
kucji, wojska „syna nieba“ napadły na Mai-Pings’a i 
zmusiły ich do ucieczki: w popłochu tym zapomniano 
o mnie. Następnie starzec, który był doktorem, ka­
zał mi milczeć i dzięki jego lekom przyszedłem do sił, 
ale nie skóry.

W trzy miesiące od dnia egzekucji, doktór widząc 
jednostajny stan mojego ciała, które pokryła błona 
przezroczysta, przygotował mi skórę sztuczną, tę, 
którą mam na sobie. Z początku okrycie to było mi 
bardzo dokuczliwem, z czasem jednak przyzwyczaiłem 
się do niego i tylko codziennie dla utrzymania go 
w stanie należytej miękkości i giętkości, muszę się mo­
czyć przez godzinę w ciepłej oliwie.

W rok zaś potem, doktór radził mi, abym korzystał 
ze swoich cudownych preparatów i oto... Resztę jużeś- 
cie panowie widzieli. Dotychczas zwiedziłem główniej­
sze stolice Azji, a obeenie zamierzam odbyć podobną 
podróż po Europie. Bezwątpienia mój impressario 
zrobi tu dobry interes.______________

S Z A tl A »  A.
■ P ierw szy  zwykle pełen wdzięku;

Powab w koło nas rozwija;
D rugi jeśli w pewnem ręku  
W rządzie , w drodze złe omija.
C ały  godność czyli władzę 
Znaczy, gdzie je s t dysponuje;
A kto czegoś potrzebuje 
Do niego się udać radzę. 

iZnaczenie zeszłej Szuj•ąiy1j 4 m a t o r o w i e ) ^ ^ ^ ^

Redaktor, W. Szymanowski.

Rektor Szkoły Głównej. — P. Aleksander Wejnert, 
konserwator akt dawnych miasta Warszawy, złożył Re­
ktorowi Szkoły Głównej tysiąc egzómplarzy wydanego 
przez siebie dziełka p. t. „Zabytki dawnych urządzeń 
sądowych miasta Warszawy,” dochód ze sprzedaży ich 
przeznaczając na korzyść niezamożnych studentów. 
Egzemplarze tego dziełka wystawione są na sprzedaż 
w gmachu Szkoły Głównej przy wnijściu do szwajcara, 
po cenie kopiejek 60 ża egzemplarz.— Rektor, J. Mia­
nowski. — Sekretarz Zarządzający Kancellarją K. Ra­
szewski. ( 2 — 4 )

— Ktoby posiadał komplet „Bibljoteki Warszaw­
skiej11 za pierwsze półrocze 1869 roku, do sprzedania, 
raczy się zgłosić do księgarni Gebethnera i W olffa.

— Pan Tóliński, zajmujący się kolorowaniem farba­
mi olejnemi i wodnemi portretów fotograficznych, 
wszelkich rozmiarów, począwszy od kartek wizytowych 
aż do największego formatu, przyjmuje zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Oboźnej, w domu W . 
Rapackiej, Ner 4, trzecim po lewej stronie idąc od 
statuy Kopernika. (21—0)-—2810 — (5268)

— Jutro w Prado za rogatkami Wolskiemi, orkie­
stra w pełnym komplecie, wykonywając nowy pro- 
gramm, grać będzie do późnego zmroku. „Dzwon 
z wieży zakładu," który zeszłej Niedzieli dawał się 
słyszeć, jest sygnałem, jaki na obszernem territorium 
obu ogrodów, był znakiem dla spacerujących, o mają­
cym rozpocząć się następnym oddziale muzycznego 
programmu. Sygnałowanie to, za praktyczne przez 
amatorów muzyki uznane, również jutro miejsce mieć 
będzie. Na zakończenie wykonanym zostanie ca­
pstrzyk wojenny przy pochodzie przez aleję i wyspę 
z pochodniami. Co do jazdy po wodzie, amatorowię 
tej zozrywki sami między sobą zechcą urządzić kolej, 
dla uniknienia zachodzących niekiedy kolizji.

—- Podczas letniego sezonu praktykuje zawsze w ką­
pielach Konigsdorff-Jastrzemb. B r  E u g e n i u s z  
J T u l i u s I ł c r g .  Lekarz kąpielowy.

(3—3) —4,389—
— Od niejakiego czasu, każdodziennie prawie przy­

noszone mi są płótna i stołowa bielizna zleźałe, z pre­
tensjami, jakoby pochodzące ze spółki mojej z temi 
panami, którzy się ciągle ogłaszają z wyprzedażą płó­
tna, etc., etc., za bajeczne ceny; aby uniknąć tych po­
myłek, mam honor za,wiaclomić szanowną Publiczność, 
iż ja z temi panami żadnej styczności nie mam i ża­
dnej spółki nie miałem i mieć nie będę, li tylko mam 
jeden stały sklep otwarty z płótnem i stołową bielizną, 
oraz gotową bieliznę męzką i damską, w Warszawie 
przy ulicy Długiej w hotelu Niemieckim pod Nrem 584. 
za dobroć towarów w moim sklepie kupionych porę­
czam. (4—5) —3915—(6446) S. Lilicnthal.

— Przełożona pensji prywatnej żeńskiej, ma za­
szczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, iż od 1 Lipca r. b., przenosi swój zakład na 
Nowy-Świat Nr 35 (nowy), do domu JW. Górskiego 
i że jak dotąd tak i nadal, pod własnym przewod­
nictwem tenże zakład utrzymywać będzie.

— 4 4 6 5 — (7505) Marja Braun.
— Wprost Trzech Krzyży na Nowym Świecie, 

gdzie targ w domu p. Rybińskiego, wracając w towa­
rzystwie spacerem z Łazienek Królewskich wstąpili­
śmy za śladem znaku gwiazdy złotej nad Bramą do 
ogródka odpocząć i zaspokoić pragnienie, a gdy w zu­
pełności byliśmy zadowoleni z odpoczynku pod rozło-
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żystym liściastym 'włoskim orzechem, z piwa bawar­
skiego taniego bo po 8 gr. kufel, z browaru p. Junga, 
z rożnych prz akąsek, z bilardu a głównie z rychłej -i 
grzecznej usługi, uważam za obowiązek oznajmić sza­
nownej publiczności, w danych razach w tern teryto- 
ijuni będącej, o nie pomijanie zakładu wdowy p. Wie­
czorkowskiej, ą przekona się o rzeczywistości tych kil­
ku słów moich.— Oby w. z Radomskiego P. G.

TT ( .^ -3 )  - 4 2 2 4 ) —
Henryłc Markowski, Delegat w charakterze Pod- 

pisarza Sąćiu Apellacyjnego, a obecnie Rejent przy- 
bądach.Pokoju w Warszawie, otworzył Kancellarję 
przy u licy Długiej, w domu nowym Koelichena Ńr 
489 lit.. A, drugi dom od ulicy Miodowej.

r, , v , , • ( 1 - 3 )  —4452— (7455)
Nakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra 

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no­
wy L6, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od bej do 7ej, cierpiących na piersi, 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(15—0) — 1635— (2671)
• Ludwik Pawłowski Patron Trybunału w Siedlcu 

przeniesiony na własne żądanie, także na Patrona przy 
Trybunale w Płocku, urzędowanie objął z kancellarja 
we własnym domu Nr. 320 1 i 2, w Płocku urządził. 

( 2 - 2 )  — 4017— (6727)
. Mając znaczny zapas ospy naturalnej (rodniej) 

krowiej a takoż i retrowakcynowanej, uwiadamiam oso­
by interessowane, że nabyć onę mogą w mojem mie­
szkaniu, w godzinach: z rana między 8mą a lOtą, po 
południu między 4tą a 6tą.— Osoby zamieszkałe na 
prowincji, chcące zaopatrzyć się w podobną wakcynę 
krowią, zechcą listownie zgłaszać się do mnie, pod a- 
diessem: Podwal, Nr. 2-ginowy.— Dr. Przystański. 

(2— 3) — 4367— (7277)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą 

francuzkiej metody, k tó ra  je s t  dokładniejszą od wszystkich 
innych, i której zasadę stanowi odpowiednia linju, a nadto 
trzeba  umieć szyć- po krawiecko, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojoną, nie będzie dobrą. Osoby interessowa­
ne raczą  się zgłosić do Zakładu  Krawieckiego Damskiego 
Wojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyżkiej pod Nr 134 5 , w d ru ­
gim domu od rogu Nowego-Świ&tu, na  lm piętrze od frontu, 
_______________   (3 — 4)_______ — 3991—(832)

Z powodu wyjazdu od Igo Lipca do odstąpienia, przy 
ulicy Niecałej, Nr, 11 nowy,

M i e s z k a n i e
z 3ch Pokojów i Kuchni złożone, z 2ma wychodami, z oknami 

na  Ogród Saski, rocznie za Rs 270. 
___________________ 0  — 3)____________ — 4494— 17525)

U b i j a  Pokojowa
dla dwóch lokajów; 3  JT rw lŁ l  ze wszystkiemi przyborami 
kompletującymi ubranie, bogato galonowana, mało używana; 
8  par T r z e w i k ó w  nowych z Klamrami, za R s 2 0 , 
zaraz  do nabycia. Obejrzeć możną w Składzie Cygar w Ho- 
telu Paryzkim.  (1 — 1) —4500 —(7585)

Mis W dniu 17 b. m., w Czwartek, wybiegł ł* IE M  
duży, wyżeł. Oznaki: Pies biały, koło oczów i 

kczęśći uszów kasztanowate ,  na  lewej przedniej 
'  łopatce i nad  ogonem plama kasztanowata, na 

krzyżu dwie małe plamki, na szyi za prawem uchem trzy- 
punkciki kasztanowate,  nos biały z kilkoma ciemnemi plam­
kami. Uprasza' się o odprowadzeuie na  plac Krasiński,  dom 
Kpsteina, Nr 549a, stróż wskaże. Również kto tamże da 
znać gdzie się pies znajduje,  odbierze przyzwoitą nagrodę.

Cl —10 — 1491 — 7,524)

SKŁAD PŁÓTNA ALBERTA LOEWY
Nowy-Świat, dom Zarządu W ojenne­

go, 1 2 4 5a, wprost Kopernika.

Świeżo nadesłane Chustki batystowe 
obrębiane ipłócienne w najlepszym 

gatunku.

Sprzedaż po cenach fa b ry ­
cznych.

(1 — 4) — 4,492—(6,547)

AA A

TYNKTURA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie te­

go robactwa z ich zarodkami.

PROSZEK NA ROBACTWO!!!
głównie na tak  zwane Karaluchy, Francuzy i Pru-  
saki, wiele przewyższający w skutku Proszek P e r ­
ski, jes t  do nabycia w Składzie Głównym Zapałek 
i innych Wyrobów Chemicznych, W. Dzłaiew- 
s k i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej; Nr 467a, pierw­
szy dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu 
Petyskusa. — W tymże Składzie znajduje się Pro- 
»zek P e r sk i świeży, oraz Trucizna na Myszy 

cli i  ' Szczury, B iliu łit do trucia much iB en zin a  
d" wywabiania plam. (5 — 5) —3420—(5 570)

SiliSp,
Zakład W yrobów Mechaniczno-ŚIusarskich

F E I .I f i iS A  T A S K Y liS IA IE G O ,
między innemi wyrobami produkuje  praktyczn

F O T E L E  Ż E L A Z N E , "
zmieniające się w jednej chwili 

na dogodne Ł 0 Ż K A.
Poduszki z foteli stanowią wy- ,, 

borny materac.— Ulica 
Chmielna, Nr 1528,

(nowy 14).

,VI i
Ts i * Mil

3V -4469 — (6291)

Salon frontowy z Balkonem,
jednym Pokojem, Przedpokojem, umeblowany lub nie, jes t  
od Igo L ipca do najęcia przy Placu Teatralnym, (obok R a ­

tusza), Nr 461. Wiadomość u Stróża.
(1—3) — 4493 —(7526)

NffiUSKlUjm  ,» U S T E iL  A C M , w Pałacu  Ka-
zimierowskim, w pawilonie na  lew o, we Czwartki i N ie­
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano do 2 ej po południu.



—  i i  —
nasjfiia

W  SZESCIU LEKCJACH.
Piękny c h arak te r  pisania nietylko je s t  rzeczą po trzebną, ale  ozdobą k ażd rgo człowieka, a  tego dopiąć m o­

że przez m etodę K al5Sr«f.> BŁOCKA, za pom ocą ręcznej m aszyn k i bez m ozołu każdy od 10 do 
60 la t wieku w sześciu  lek cjach  (po godzinie duienuie), przeistaczając swoje pismo w kaligraficzne, szy­
bkie, piękne, czytelne, handlowe, lub wreszcie w na jdrobniejsze  dla książek . .

Na dowód tego, posłużyć mogą przywileje, jak ie  posiadam  na tę  m etodę i św iadectw a w N rach  122 i 124 
K urjera  Codziennego drukow ane; przytem  zwracam  uw agę Szanownej Publiczności na tę  okoliczność, że pragnąc 

pozostać w  W arszaw ie  tylko do § Lipca, ty lko  do 30 Czerwca zgłaszających się przyjm ow ać będę. 
Cena um iarkowana. ^

Osoby in teresow ane zechcą si§ zgłaszać do tego  te rm in u  do H otelu  Saskiego przy ulicy K rakow skie-Frzed- 
mieście pod N r 57 Nadw orny K alig raf i C złonek Honorow y Tow arzystw a Sztuk P ięknych w Londynie.

( 2 - 2 )  - 4 4 6 1 - ( 6 7 1 9 )  H ENBYK  BŁOCK.

WIPIIEMI
ZUPEŁNA.

Z powodu zupełnego usunięcia sprzedaży cząstkowej, z a ­
rządziłem  z dniem 16 Czerwca r. b.

Konfitury prawdziwe Kijowskie,
z różnych owoców, jak o  to : z Malin, T ruskaw ek, W iśni, B e r­
berysu, Głogu i inne, ja k  również G alaretk i, Konfitury F ran - 
cuzkie, Ańgielskie, i Kom puty z H avanny, poleca Sk ład  

Ant. S tępkow skiego.
(3—3) —4202— (7075)

wszystkich moich artykułów,
a mianowicie:

LAMPY, MASZYNKI do kawy różnej k o n strukcji, 
LATAKNIE, W ANIENK I, KONEW KI, K U ­
BEŁK I , WATEBKLOZ5ETY, NACZYTNIA 
k u ch en n e , PIECYKI kuchenne nowej k o n stru k c ji 
do gotowania i ogrzewania, ŻELAZKA do prasow an ia , 
PIECYKI do palenia kawy na spirytusie, b a rd z o  p ra k ­

tyczne, i t  p., po cenach znaczuie zn iżo n y ch . 
Również zam ierzam  po uskutecznionej W yprzedi iźy, od­

nająć Sklep mój razem  z Urządzeniem , lub bez tf ikowego. 
R eflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanego .

J. Z B R O Ż E I .
Na Placu T eatralnym , obok E aiuf.za,

Nr 461.
(3 — 12) — 4363—(7335)

Towarzystwo Przemystowo-Handtowe

w  U L A  D O W O E,
w W arszawie na  P lacu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckdego, 
sprzedaje L ikiery, W ódki, Alkohol, Rum y, Ź yt- 
niówkę, Octy, W ody Kolońskie, K rochm al i H er­

batę chińską wprost sprow adzoną.— H andlującym  ods tępu- 
j 0 się rabat._________(95—o) - 7 0 4 6 - ( i5 6 5 8 ) _____________

Pierwsza w kraju Fabryka

•  I I I W I A
maszynowego szrubowanego. W yroby swoje tak  z i naterja łu  
krajowego jak  zagranicznego, sprzedaję po cenach przystęp­

nych a stałych, w Pałacu B ianka, obok Rat> isza.
Ł. L u b  l i ń s k  i.

(4— 10) —4161 —(6 979)

A J E N C J A

PIERWSZEGO RUSKIEGO TOW ARZYSTW A
ubezpieczeń  od. ogn in ,

ZAŁOŻONEGO W  ROKU 1827
z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 

05*. 4,000,000 
i kapitałem rezerwowym w d. 1 Styczn. 1869 r. 

SSs. 948,338 Kop. 98.
J A I f O  T E Ż  :

^ J U E lsr O T -A ,
RUSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZ­

PIECZEŃ NA ŻYCIE, to jest:
K A P IT A Ł * W  1 nODIIOIlÓW

założonego w 1835 ro k u
z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 

Ms 1,099,999 
z kapitałem rezerwowym w d, 1 Styczn. 1869 r. 

Ms. 1,808,981 14.op. 48,
przyjm ują, na  mocy postanow ienia K o m ite tu  U rzą­
dzającego z d. 6 (18) W rześnia 1868 r!, bez ograni­
czenia ze strony Rządowej Insty tu c ji, Ubezpieczenia 
od ognia  w szelk iego rodza jurucliom ości, ja k  również: 

U bezpieczenia w szelk iego ro d za j u  na  życ iu  ludz- 
kiern oparte.

Oprócz s k ł a d e k  bardzo u- 
m iark ow an ych , n ie  p ob iera­

ją  s ię  żadne in n e  k o szty  lu b  kon«is- 
sow e.

Bióro Ajencji przy ulicy B ielańskiej, N r 603 (3) 
w domu H otelu  Lipskiego

ROBERT BENIEW SK I.
(20—0) — 491— (656)

Para Koni młodych,
powozowych, je s t  do sprzedania.

   W iadom ość w domu dawniej Petyskusa,
n a  T eatralnym  P lacu , N r 473, w m ieszkaniu N r l ,  na  lszem  
piętrze, drzwi na prawo. (3—3) — 4328 (7251)
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W roku zeszłym, dla dogodności kunp- 
B im i Ł  ^  manów naszych, daleko od Magazynu 

Głównego zam ieszkałych , otworzyliśmy 
filję sprzedaży h e rb aty  naszej firmy przy 

ulicy M arszałkowskiej. Powodzenie jak ie  spotkało  ten  sk ład  
pomocniczy, przewyższyło wszelkie oczekiwania. Chociaż 
nie staraliśm y się wcale o zew nętrzne up iększenia, o św iet­
ność wyBtawy. — Publiczność przekonawszy się o dobroci 
tow aru, sta le  zaszczyca ten  sk ład  łaską  swoją. Gdy w ta- 
kiem rozszerzeniu rozm iarów handlu , leży nasz w łasny in- 
teress, bo wiele osób, m ając sobie przez kogo poleconą n a ­
szą herbatę, lub zagustowawszy w niej, często, dla zb y t­
niej odległości kupuje gdzie iudziej, postanowiliśmy otw o­
rzyć jeszcze jeden  skład  pomocniczy naszej h e rb aty  przy u- 
licy Nowy-Swiat w domu h r. Stadnickiego,— a pow ierzyw ­
szy sprzedaż osobie z sumienności i akuratńości dobrze 
nam znanej — śm iało zaręczam y za dobroć tow aru, i po le­
camy go względom Szanownej (Publiczności.

Skład  ten  oprócz herbaty  naszej firmy, zaopatrzonym  b ę­
dzie również w cukier po cenach fabrycznych i kawę po 
cenach hurtow ych, sprzedawać się mające.

P I O I K  O B Ł O W .
(3 — 3) — 4148 — (6981)

TEATR WI E L KI
S A M O L U B Y ,  (po cenacn T ea-Ju tro , J A  czyli 

t r a  .Rozmaitości!.

M i t s s i u o  przy ulicy Śto-K rzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dram atyczni pod dyrekcją P. M odzelewskiego, dy rek ­
to ra  teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstaw ienia 
hum wrystyczne, z tańcam i i śpiewami. Początek  o godż. 8.

—4505 — (4547)

Dziś, o godzinie 4ej po południu, daną będzid w Ogrodzie 
Saskim, na dochód Zakładów  Sierot pod opieką W arszaw ­
skiego Tow arzystw a Dobroczynności zostających, Zabawa  
M uzykalno-Kw istowa w połączeniu z L o te rją  Fantow ą.

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E Ł B B K A B O , 11 przy 
ulicy Długiej, N r 5865, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w
P a r y z U i c I i  daje przedstaw ienia. Początek  o godzinie 8ej, 
a  o rk iestry  o godzinie 7ej. (11—0) — 4021 —

Dziś i codziennie, w B o l i n l e  S z w a j c a r s k i e j ,  
l iO U IT C E B T  O rkiestry z 6 0 ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją  B .  B i l w e g o ,  Królew sko-Pruskiego K apelm istrza 
z Berlina. Początek  o godzinie 6%  wieczorem. Wejście 
Kop. 20.— NB. We Środy i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
na  k tó re  wejście po Kop. 30. (15—o) — 3894—

J u t r o :
1 . , ,Cisza m orska i szczęśliwa podróż ,1* uw ertura kon­

certowa, (M ende.sohna B artholdy).
2. K adryl z. francuzkich pieśni, (Straussa).
3. W arjacje na o rk iestrę  z oryginalnych tem atów , (R.

W iiersta.
4. F an taz ja  z op. „R obert-D jabeł,“  (M eyerbeera).
5 . U w ertura z op. „T annhiiuser,11 (R. W agnera).
6. M orgenbl;itter,“  walc, (Straussa).

■ 7. ,,8 ’Striiussli,“  pieśń narodowa, (H aąsego), solo na
! trąbce  wykona P. Speer).

8. „P o d ró ż  po E u ro p ie ,“ wielkie potpourri, (Conradiego).
9. U w ertura z op. „ M a rta ,“  (F. Flotowa).

10. „W ino, kobieta i śpiew,“ walc, (Straussa).
11. Chór z o p . „H ugonoci,“ (M eyerbeera).
12 . W ielki M arsz z o p . „K rólow a Sabby,“ (Gounoda).

(1 — 1) v — 4497 —

aa-*'"—-""' O tw arta  codziennie W I E L S S .A  B A IV O - 
l!k .2 |j! i  B A M A  z Podarkam i czyli L o te rja  bez p rzeg ra ­
nej, na Nowem Świecie, naprzeciw  Ordynackiego, pod N r 
124 9 . Cena biletów : Rs. 2, Rs. l . i  Kop. 30. Rzeczy są zło- 

srebrne i Samowary różnych gatunków. Z a obejrzenie 
Obrazy są małowąne, olejne i akwarelle. 
(1— 1) —4503—(7343)

te,
Panoram y Kop. 15.

Tivoli od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,—Dziś 
i codziennie dawane będą przedstaw ienia hum orystyczne ze 
śpiewami i tańcam i pod dyrekcją P. E. Hleczyitiskie­
go, znanego u nąs ze swych zdolności A rtysty . Początek  o 
godz. 8 ' / t . —4504 — 14620)

Al  K A 7 A R  Przy ulicy Królewskiej N r 4 1 1, dziś i
XI J u k  A  Xiiz.il. dni następnych, Przedstaw ienia Niemiec­

kiej Truppy A rtystów , pod dyrekcją P. Łeopoldyny v. Lukatsy.
Początek o godzinie 7 ’/ ,  wieczorem. (11 — o) —3995(6532) 

B * i ś:
I.

„Bie Hoclizeitsrcisc," scena w 2ch obrazach, R. 
Benedix’a.

II.
„Zelm M&dclien und kelu Hann," scena ze 

śpiewem, F r . Suppego.
J u t r o :

-S : I . ' J M
„Ein Braiitlgam iincla selnem Gusto," sce­

na Holm ’a.
n .

„Bie falscbe Galmeyer," solowa scena przez P. 
A lberta  P au lm ann’a.

III.
„Salon Pltzelbergjer,** scena ze śpiewem, przez 

J. Offenbacha. (1 — l) — 4495 —

Dziś i codziennie, w R estauracji A. Scholtza, przy ulicy 
M arszałkowskiej, pod N r 1379, grać będzie lluzyba pod 
dyrekcją i ze w spółudziałem  sławnego a znakom itego forte- 
p jau isty  Lore. (9— 13) —3851 — (1,721)

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T ea tru  Rappo, przy ulicy H r. Berga.

Codziennie W ielkie Przedstaw ienie. Otwarcie o godz. 6% . 
Początek  o godz. 7% . W dni N iedzielne i Święta, dwa p rzed ­
stawieniu; pierwsze o godz. 4, drugio o godz. 7% .

U. Broekmann, D yrektor.
(5—Śy —4043— (6608)

H U B S  W A B Ł 8 3 K A W 8 B Ł B E J .
Dnia 7 (19 Czerwca) 1869 r.

M o » a ® ty  1 I P a g t i e r y .
Pó l im perjały  Ros: rs . — k: — rs. 6 k. 38 
D ukaty  H olen: rs: — k : — r  8 k: 55 
Obligi skarbow e lo o  rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s. z a rs :  1 0 0 . 
L isty  zast: 3 okresu , I I  s .  z a r s :  loo 
Obligi Tow arzystw a K red: Ziem s: . . 
L isty  likw idacyjne za  rub: s r : 100  
Nowa Ros: pożyczka prem : z r: 1864 

* » * z r: 1866
5%  L isty  zastaw ne ro ssy jsk ie  . . 
Akęje Drogi żel: W ar: W ied: za  sz tukę  
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgosk iej, 
Akcje Głów: Tow. R o s: Dróg żelazu: 
Akcje D rogi żelaznej W arsz :-T eres : 
Obligacje kolei Ż elaznej T ere sp o lsk ie j

Żądano Płacono
R uble  i kop: sr.

— — — —

88 40 88 5
84 71 84 38

loo — 99 75
73 43 73 14

173 50 172 50
171 50

_

171

—

— — — —

W artość kuponu  b ież: od L is t Z ast: rs: l kop. 95%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 2o 

Berlin . W eksel lo o  ta l: 2m . rs. 115 kop. 5 rs. 114 k. 90 
Londyn  3 M. 1 fu n t st: rs: 7 kop: 9o rs. — k. —
P a ry  i  W okseł2m . za 300 fr: rs: 94 k. 20  rs. 93 kop. 90 
W iedeń  W ek: a m. za  150 w. a: rs. 94 k. 95 rs. — k. —

d e n y  X a f g o w e  W a w M a w s I t ł e . — 1.1. 18 Czerwca, 
płacono: Ża korzec pszenicy od rs. 7 kop. — do rs. 7 k. 80; 
żyta od rs. 5 k. 25 do rs. 5 kop: 35; Jęczm ienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 3 kop. 82*/a. do rs. 4 k. 5; owsa od rs. 3 k: — 
do rs. 3 kop: 30; karto fli od rs. 1 kop: 80 do rs: 1 k: 95.

ó l k e w i t y  płacono, dnia lSgo Czerwca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. 2 5 y a do rs r . 3 kop. 33; za garniec od rs. 1 
kop. 6 do rsr. l iipop. iStyj. . . ócm-pis rfhl 0 ’j  jwofaid

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Oenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KEK JERA WARSZAWSKIEGO Nr 131.
Sobota.— Dnia 7 (19) Czerwca. Rok 1869.

Ulubione kompozycje grywana .przez O rkiestręPrzyjeeliali do W arszawy:
A rendt A leksander obyw: z B ędzina n r 574b; Czarnow­

ski Kaz. obyw: z Kroczewa nr. 135lb; Celiński Lud. obyw: 
z Paproszni n r  I098a; Dam encki Stan. obyw: z Ciepielewa 
n r  1351 b; Olszewski Andrzej obyw: z Pachm irow a n r 1403; 
Orłowski W łodzim ierz obyw: z Dem binka nr. 15 40.

Wyjechali z Warszawy:
Bujewski Ignacy obyw: do Chmielowa, Owsiński Ju ljan  

obyw: do P iasek ; Sznuk K onstanty obyw: do T arn o w a , T ur- 
czaninow Dym itr u rzędnik  do Kalisza.

W i a d o m o ś e i  L i t e r a c k i e .
— T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y ,  N -er 77 Serji 2 -ej 

wyszedł z druku i zawiera: Konwój rannych, (drzeworyt); 
K ronika tygodniowa; Antoni Andrzejowski (z portretem ); Noc 
św iętojańska, przez Deotymę, (z drzew-); G oethe na  dwo­
rze badeńskim , (z drzew.); Sic tran s it gloria m undi; W spo­
m nienie o Kazim ierzu z Królówki, przez W ielisława; R óża  i 
lilia, (wiersz); Silva rerum ; W ieczór nad Renem , (drzeworyt); 
Niewiara, kom edja w 4-aktach  W ładysław a Maleszewskiego, 
(d. c.); Soroka, przez K. Podwysockiego, (z drzeworytem); 
W ygnańcy księcia Alby, (drzeworyt); Przegląd polityki za ­
granicznej; Rozm aitości; Postacie spółczesne, rysow ał F ra n ­
ciszek Kostrzewski, (drzeworyt); Szachy; Rebus.

— S B o rz y  Nr. 25, wyszedł z druku  i zawiera: D obra 
sługa, powieść, (dok.); U rządzenie łąk i wzorowej; O g ó łach  ar- 
trytycznych; L is t Jack a  Niepowie; Różności; Pierwsze sklepy 
stowarz. spożyw.; Piękny obyczaj; Przypom nienia i rady  
gospodarskie; Myśli; K m otr Gabryś.

— t U p l e k n n  I ł e m u w y  N er 24, wyszedł z druku i 
zawiera: Miłość m acierzyńska, przez Zofję z Brzozówki; 
Przysłow ia w piosnkach; Odpust w Czerniakowie, (z drzew ); 
P rzystępny wykład ekonomji społecznej, przez Ju ljan a  S tą t- 
kowskiego; Sieroca rodzina powieść W itolda Jaroszyńskiego, 
(c. d.); N iektóre owady, (z drzew.); Przysłowia arabskie; od 
R edakcji.

— Nr. 24 G a z e t y  ł & o l n i c z e j ,  wyszedł z druku i 
zawiera: 0  upraw ie winorośli w celu otrzym ania winogron 
stołowych, przez Zygm unta Gawareckiego; M echanika rolni­
cza; Siewniki do sztucznych nawozów (z r y c ), przez Poli­
k a rp a  Szlążkiewicza; K orrespondencja gospodarska z powia­
tu  Nowogrodzkiego, przez O ttona Bochwica; Przegląd p rz e ­
mysłowo-handlowy; Rozmaitości gospodarskie; W rzos jako  
karm a dla owiec; Szkoła gospodarska w Dorukbach pod W ie­
dniem; Szkoły rolnicze w Ameryce północnej; Naczynie do 
dawania obroku czyli obrocznik, przez J . Jackowskiego; Żłób 
przez J .  Jackowskiego; Korrespondencja od Redakcji; O gło­
szenia gospodarskie; Hodowla koni. W odcinku: Przegląd 
krytyczny dzieła L eona Kąkolewskiego pod ty tu łem  „ Z a ­
rząd  gospodarski," przez Ja n a  Swienczyca.

Nakładem  . L e o p o l d a  G r o s s m a n u  K sięgarza opu­
ścił prassę d rukarską  lszy  tom ik „ B i b l j o t e k l  P r o -  
e e s ó w  K r y m i n a l n y c h  w  s z y s t k i c h  n a r o d ó w " .
Tomik ten  zawiera proces K s i ę c i a  d e  P r a s l l n ,  prze­
kładu  Leona Rogalskiego. Cena kop. 17 i pół, (złp. l gr. 5).

Je s t  do nabycia we wszystkich księgarniach  w W arsza­
wie i na prowincji.

K ażdy tomik „Bibljoteki Piroesów Krym inalnych" stano­
wiący odrębną całość, sprzedawany będzie osobno.

Tomik 2gi w krótce wyjdzie z druku.
(2 — 3) - t-4333 —

v  v      -  — -------

Kompozycje Muzyczne
grywane przez O rkiestrę Bilsego, wydane nakładem  

Składu N ut Muzycznych
F e r d y n a n d a  H o s l e k a ,
do nabycia we wszystkich Składach M uzycznych 

w W arszawie i na  P row incji:
G o d f r e y :  L a  B ouquetiere Vaises. Kop. 52’/ ,.
B l l s e : B aum gart Allee Polka. Kop. 30.

„  Silesia Polka. Kop. 22
H a y n :  Serenade. Kop. 30.

Straus*: M arsz Perski. Kop. 22 ';j. (1—6) — 4 3 5 8 -

Bilsego.
STRAUSS. „Erinerung Covent G arden W alzer." Cena ko­

piejek 45.
„ „F lugschriften  W alzer" kop. 45.
„  „K iinstlerleben W alzer,"  kop. 30.
,, „W iener Bonbon W alzer." kop. 30.
„  „An der schbaen blauen Donąu W alzer," uło-

1 żone w łatwym  stylu, kop. 30.
„  „Lob der F rau en ,"  Polka m azurka, k. 22*/,. 

W yszły nakładem  Juljana Mullera, przy ulicy Se­
natorskiej, wprost parafji S go Antoniego, N r 4 67b.

(3—3) —-41 77—

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzym ała na  sk ład  główny następujące nowe dzieło:

Jego zwyczaje, sposób życia: mowa, podauia, p rzy sło ­
wia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, m uzyka 

i tańce,
przedstawił Oskar Kolberg;,

S e r ja lV z rycinam i i drzeworytami wedle rysunku W. G ersona 
(Kujawy Część 2ga).

Cena rs: 2 kop. 50 .
T am że znajdują się do nabycia poprzednie Tomy tego 

dzieła po cenie zą  Serją  lszą  rs: 3. Serję 2gą S andom ier­
skie rs: 2 kop. 50. Serję 3ciq Kujaw y część lsza , rs: 2 kop 50.

(2 — 5) — 4304 —

B I B l iJ O G B A F IC Z N O  LIT ER A C K I  
z o r o k 1868,

przez KI.. W...
373 str . druku. Cena Kop. 60. N akład K sięgarni 

Maurycego Orgelbranda,
przy ulicy K rakow skieP rzedm ieście, N r 1 nowy, 

naprzeciw  Posągu K opernika.
    (1 — 2) — 4382—— — B— ■■■■■■i—

O G Ł O S Z E N I  E.

Rząd Gnbernialny W arszawski
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 16 (28) Czerw­
ca r. b., o godzinie 12ej w południe, odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej tegoż R ządu, licytacja przez opieczętow a­
ne deklaracje, na roboty m ularskie, przy rozgraniczeniu do­
mów po-W izytkowskich w m. W arszawie, to je s t:  n a  p o b u ­
dowanie m urowanej ściany pomiędzy possessją N r 389 i 390.

L icy tacja  rozpoczętą będzie od summy wyrachowanej 
przez budowniczego Rs. 464 Kop. 70.

O innych w arunkach dowiedzieć się m ożna w W ydziale 
D óbr Rządu Gubernialnego, w godzinach służbowych

(1 — 2) — 4433 — (D. W.)

N iżej podpisany

ANGIELSKI,
k tóry  pracow ał przez kilkanaście la t w najsłynniejszych Z a­
k ładach  Fabrycznych Budowania Maszyn do szycia w Ame­
ryce, zajm uje się obecnie specjalnie reperowaniem  i reg u ­
lowaniem  starych i nowych M aszyn do szycia każdej kon­
strukcji, tak  w swoim w arsztacie, jako też i za obrębem , 

jeżeli go potrzebujący żądać będzie.
II E V H \  K B I II C II, 

ulica E lek to ra ln a , N r 795, (nowy 5), 
wprost B anku Polskiego, na  dole w podwórzu.

(1—6) — 4479—(18097)



Główny Skład

WHEELERA I WILSONA
AMERRYKANSKICH

M ASZYN 0 0  SZYCIA,
Ulica Rymarska, N r  8 nowy 

otrzym ał znaczny tran sp o rt

Angielskich składanych Łóżek 
żelaznych,

odznaczających się w ielką trw ałością k tó ra  po ra, 6 
kop. 50 za sz tukę  sprzedaje.

Oprócz tego znajdują się zawsze w wielkim wyborze: 
Łóżka żelazne od rs. 5 1 pół do rs. 35. 
Ł ó ż e c z k a  dziecinne nad er praktyczne.
Kolebki.
Łóżka składane z m ateracam i druciannem i od rs. 9. 

— 6'  — 4356 — f] 1,599)

9 (21) Czerwca r. b. o godzinie lo te j z r a ­
na, w T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
w W ydziale Iszyra sprzedaną będzie N ieru ­
chomość W arszaw ska, przy ulicy Dunaj Nr 
134, kam ienica trzy  p iętrow a z dochodem 
przeszło  Rs: 600 rocznie stanowiąca, liey- 

się od summy rs: 3462 kop. 94 jako dwie 
t r z rc ie  części taksy, zbiór objaśnień i warunki w Kancella- 
rji P isarza  T rybunału  i u podpisanego Adw okata przy ulicy 
S to -Je rak ie j, N r 1776AV m ieszkającego p rzejrzeć  można.

Józef Piwoński Adwokat.
(3— 3) — 4046—(D. W.)

Chefs d’oeuvre de toilette!
Przyjęte przez Cesarskie, Królewskie I 

książęce dwory!
Zaszczycony przez przywileje, paten ty  i medale.

Kr Ł. Berlnguiera

SPIRYTUS KORONNY,
(Qui ntessenee d’£nu d 
n ,, Cologne).

- « « Or yg.  flaszeczka rs. 1 i po 60 kop.
N ajdoskonalszego gatunku, m etylko jako  nieoszacowa- 

ne pachnidło i woda do mycia, ale tak że  jak o  znako­
m ity środek lekarsk i ożywiający i wzm acniający siły 
żywotne. -— ----------

Bra Beringniera
Olejek z korzonków zioło­

wych
  do wzmocnienia włosów,

W flakonach n a  dłuższy uży tek  w ystarczających, po 1 
rs ., sk ładający  się z najodpow iedniejszych składników  
roślinnych na u trzym anie, wzmocnienie i upiększenie z a ­
rostu  głowy i brody, jako  też  w celu ustrzeżen ia  się  od 
ta k  przykrych liszajów  i łuszczenia się skóry.

Dra Beringuiera

R O Ś L IN N Y  ŚRODEK
do farbowania włosów

(k •ujpietńy w pnzderku  z szczotkam i i m iseczkam i 5 rs.
Uznany ja k o  zupełnie odpow iadający celowi i całkiem  

nieszkodliwy, aby ufarbow ać trw ale tak  zarost brody i 
głowy, jak o  też  i brw i we wszelkich możliwych odcie­

niach.
flT ŜŚr8' W szystkie wyż przytoczone 

przedmioty, stwierdzone swemł 
ełiwalebneml własnościami, sprzedaje

PO D  Z A R Ę C Z E N IE M  TOŻSAMOŚCI 
w  W a rsza w ie  jedynie SKŁAM PAPIESŁU 

JAJSTA. RAKOCZEGO,
p»zy placu T eatra lnym , N r 7, w.Momu dawniej.
Petyskusa, obecnio W-ej Brunwey.
(11— 20) — 2213— (3523)

Do sprzedania  Stoliki Krzesła
Kanapy jesionowe w dobrym stanie
wiądomość W C ukierniach A. Sem adeni et 
Comp., przy ulicy Nowy Świat, tam że m o­

żna powziąść wiadomość o F o rtep jan ie  mahoniowym o 7miu 
oktaw ach, nowego fasonu, m ało używanym, Ł óżkach  m aho­
niowych prawie nowych i Szafach dużych jesionowych.

*2 — 3) ___________  _ 4 3 s o —(7275)

Są do zbycia po M agazynie Strojów:

Ł A M J P l f  Gazowe z Gazometrem. W ia­
domość pod N r 411, E rak .-P rx ed ., w domu Grodzickiego, N r 5 
m ie sz k a ła , w offieynie. (s—3) — 4307— (7241)

Uznany girzez ParyzkąNfedyczną Akademję
M ała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 

wystarcza, aby natychm iast otrzym ać wodę m ineralną gazową, 
bardzo przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. D ziała ona skutecznie przeciw bin, 
daczkom, bólom żołądka, białym upłnwom’ 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi 
i nadewszystko zastosować się daje dla osób niemogących 
traw ić innych preparatów  żelaznych. Z nakom ita  jej wyższość 
polega na  tem , iż nie sprow adzając nigdy zatw ardzenia, po ­
siada nadto m anganez, uznany przez najpierwszych lekarzy  
E irancj za niezbędny przy leczeniu żelazem. 
Znajduje się w W arszawie w Składach M aterjałów  A p te cz - . 
uych PP: Mrozowskiego, F e rd . Aug. Gallego i Lud. Spiessa; 
w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece M ar- 
cińczyka, (31—32) — 7723—(17509)

i ŁOJGi &
£ Po k o p ,  (grosz 1) za funt, §
St codziennie o każdej godzinie nabyć m ożna w Cukierni fs 
H  C. E . W edla, ulica Miodowa N r 484. • j*§
jg (3 — 6) — 4251—(7,123): $

Osoba w  średnim w iek u ,
znająca się dobrze na Gospodarstw ie wiejskiem i m iejskiem ,oraz 
znająca się dobrze na  Krawiecczyznie, pragnie przyjąć obo­
wiązek Gospodpni domu, lub dozór nad m ałem i dziećmi 
W iadomość pod N r 2863 przy ulicy Tam ka, N r 10 miesz- 
Kam a- (2 8) —4400 —(7372)
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CU P Ł O C H  ORAZ NAKRYĆ
Sprzedaż cząstkowa po hurtowych cenach. •’S B

Mowy-ŚwiatWr 58 nowy, dom W-go Schmidta, trzeci od ulicy Ordynackiej, naprzeciw Nakładu
Świętej Marty.

Dawno już Publiczności'kupującej Płótna, dawała się uczuwać potrzeba poznania Magazynu, w którymby można naby­
wać zarówno dobre jak i tanie płótna, oraz Nakrycia stołowe pod najściślejszem poręczeniem i odpowiedzialnością Maga­
zynu. Tę całkowitą potrzebę, tak mocno czuć się dającą, zaspokaja w najwyższym stopniu obecnie nowo otworzony 
Francuzki BSazar Wyprzedaży i to w sposób, który nawet każdego bezstronnego zadowolni. Tu będą bowiem ta­
kie tylko towary do sprzedaży sprowadzane, które nietylko jako najlepsze i najtrwalsze zjednały sobie Europejską sławę 
ale nawet każdego ze znawców z powodu swej niezwykłej taniości, w podziwienie wprawić muszą.

Jednakże alty i ńieznającycli się upewnić o dobrem przez nich kupnie. będą im wydawane 
drukowane swiądectwaporęczające, które przez Dom Handlowy podpisane, a tern samem iuż 
womocne, w każdym razie za dobroć, świeżość, prawdziwość, oraz rzetelną miarę etc.. etc.

’“T ' (TYCll świnii<>Kvr. liPila. * “ *

samem już pra-
« . ««»! BwiciGwav, pmtiuxiiiusv, oraz rzetelną miarę etc., etc., tak 

Towarow lnianych jak i Makryc stołowych świadczyć będą. v ’ ’
• .  • ’W A f i A . - J a  sp rz e d a ję  m o je  to w ary  ty lko  p o d łu g  niżej wym ienionego C ennika ,  a  to  co we w s zy s tk ich  in n y c h  c e n n ik a c h  dw u z n a c z n e m i  w yrazam i-  w y -  
z e j  i  d r o ż e j ,  a lbo  o d  i  t.  d., bez  o z n acz en ia  b l iższe j  ceny  w y m iem an em  byw a, sp r z e d a ję  ró w n ież  ty lk o  p o d łu g  n a s t ę p n ie  n iże j  w y m ien ionych  c e n  s ta ły c h

P ó ł  tuz .  c h u s te k  do n o s a  dz iec innych  kop . 6 0 .
„  „  ln ia n y c h  rs. 1
„  „  c ieńszych  rs. 1 ko p .  25.
„  „  webowych rs. 2.
,, „  b a ty s to w y c h  rs. 1 ko p .  50
„  ,, c ien k ich  rs.  2 kop.  15.

J e d n a  S e rw e ta  n a  6 osób  kop. 7 5 .
J e d n a  S erw eta  n a  6 osób  d a m a s t  rs.  l kop .  2 0 .
N a k ry c ia  s to łow e n a  6 osób  rs. 2 kop.  60 

„  „  c ienk ie  rs.  4.
na  12 osób rs. 6.

c : e i w i w ® k : s

N a k ry c ia  s to łow e n a  12  osób  c ienk ie  r s .  l l k . 5 0 . 
P ó ł  sz tu k i  dobrego  p ł ó t n a  rs. 4.

„  h o i len d e rsk ieg o  rs. 4 kop. 60.
„  be lg i jsk iego  rs. 5 kop .  50.
„  weby dam skie j ,  rs. 7.

J e d n a  s z tu k a  p ięknego  p łó tn a  rs.  11.
P ó ł  sz tu k i  B ie lenfe ldsk iego  c ienk iego  r s .  8.
S z tu k a  w eby  h o l len d e rsk ie j  n a  14 koszu l  rs .  15

„  sa lonow ej  n a  14 k osz u l  rs. 17 kop .  20.
„  belgijskiej n a  7 koszu l  rs.  11.
„  R u m b u rsk ie j  rs.  24 kop.  50.

Jed p a  sz tu k a  Prim a w eby rs.  36.
„  weby b a tys tow e j  rs. 42.

Ł o k ie ć  p r z eśc ie rad ło w eg o  p łó tn a  2 %  i 3, Ł o k c ie  
sze rokośc i  po 40 5o, 55, 60, 70 i 75 kop. 

Ł o k ie ć  d obrego  p e r k a lu  po 9, 1 2 , 1 5 ,1 8 ,  20  i 2 5 k o p  
Ł o k ie ć  w eby  ponsowej po 3 5 , 40  i 45  kop.
Dymki w d es e n ia c h  po 25, 2 8  i 35 kop .  za  ło k ie ć .  
S erw ety  w e łn ian e  i deserow e ,  ręczn ik i  we wszystk ich  
g a tu n k a c h ,  sp rz e d a ją  s ię  b a rd z o  tan io .

Kupującym aa rs. fOO, odstę 
puje się 3' /, ° h  rabat.*  .  u  Im perjalskiej p o  rs. 28 i 34,  fljfl p i l  j e  s i ę  9 ' / ,  “(o r a u a i .

K o ł d r y  p i k o w e  w i e l k i e  I  d z i e t i n i t ć ,  w e  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  i  k o l o r a c h ,  s p r z e d a j ą  s i ę  p o  c e n a c h
__________________   ~ 11 —  1 i . , — 4 . 8 0  — (23011

r s r . .  t . t i i i o  y . i i  p r z e s k t n i e m  B a a i l c ż » o ś c i .
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— IV -

SKŁAD FABRYCZNY

A. V E T T E R  ( K U R P H
w pałacu) Hr. Stanisława Potockiego, ulica Krakowskie-Przedmieście Ifr 415.

Na nadchodzącą porę zaopatrzouy został w wielki wybór OBIĆ PAPIEROWYBH z własnaj fabryki, 
począwszy od najniższych cen, na papierze trwałym, z gustownym doborem kolorów, aż do bogato 
złoconych, prasowanych i aksamitnych. Skład ten posiada i wyrabia podług życzenia UBRANIA na 
całe pokoje w ramy (encadrement) z bogatem ubraniem sufitu. Oprócz znajdującego się znacznego 
zap asu  R O L E T  w najnowszym guście, przyjmują się także na takowe obstalunki, na różne rozmia­
ry, oraz i z napisami podług żądania.

Tenże skład poleca także sprowadzone w tych dniach DYWANY Angielskie kwadratowe, oraz 
na łokcie na całe pokoje; na chodniki i do powozów, odznaczające się najnowsąemi deseniami i ceną 
bardzo przystępną.

Posiada również wszelkie gatunki CERAT na barchanie, na stoły, komody, fortepiany, do wybija­
nia posadzek, chodniki i do powozów, oraz SERWETY i PATARAFKI, z któremi to artykułami po­
leca się Szanownej Publiczności.

(5 -6 ) — 3942—(6,290)

150 dochodu rocznego od lOO nakładu jedno­
razowego w pierwszych latach przynieść może

g o r z e l n i a
odpowiednio urządzona, przy obecnie podwyższonym podat­
ku, Bliższe objaśnienie powziąść można, w mieszkaniu mo- 
jein, ulica Miodowa, Nr 482, wprost Kościoła.

A. (Balie, Inżenier.
(4 — 9) —4170— (6,965)

Z powodu zwinięcia gospodarstwa są jesz­
cze do sprzedania: M A W I A ©  Fabryki 
Zagranicznej, z bardzo dobrym głosem; TACA 
Fragetowska, takiż SERW IS na ocet i oli­

wę, KOSZYK na ciasto, ŁYŻKI, ŁYŻECZKI, NOŻE, W I­
DELCE, LICHTARZE, FILIŻANKI. PORCELANA, SZKŁO, 
BIELIZNA stołowa, LAMPY, STOŁÓW czarnych‘5, K RZE­
SEŁ 2 0 , ŁÓŻEK lakierowanych 5, RONDLE i inne Sprzę­
ty  i Narzędzia kuchenne, Spiżarnia (Szafa) i t. p. Róg 
Brackiej i Chmielnej, Nr l565a. Stróż wskaże.

(1—3) —4475 —(7501)

Iowo wynaleziona metoda nauczenia przez © doi© lekcji pisać kali­
graficznie, Patentowanego Maligrafa i Szylikopiszącego przez IB. Ka­
płana, podli1 636/1, (Ii), przy nlicy Tremkackiej, obok Hotelu An­

gielskiego.
ZA CENĘ RUB. SR. 5.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na skutek wyrażonych, mi życzśń, postanowiłem pozostać 
na czas dłuższy, olanauczania pisać kaligraficznie wciągu 6 do 10 lekcji. Naukę tę każdy bez różn icy  płci i wie­
ku, bez żadnych trudności przyswoić sobie może, wielu przyświadczyć mi może; że przekonali się, o skuteczności 
mojej nauki i że osiągnięte rezultaty jej, przewyższyły ich oczekiwania, i niektórzy przysposobili się tym sposobem 
do pracy w urzędzie.

Na żądanie mogę dać gwarancją, liczbę lekcji podwyższam do 10 przy względzie na mogące się zdarzać tępe 
zdolności.

Umawiać się ze mną o czas nauki, w mojem mieszkaniu, lub po za niem, także oglądać próby pisma i postępy 
uczni, można z raoa od godziny 8 do 10, a po południu od godziny 3 do 4.

Niniejszem zaświadczam P. H. Kapłan nauczającemu pisać kaliigraficznie, że w mojej familji kilkanaście osób 
pobierało naukę tę, z tym skutkiem, żo w 6 do 8 lekciach, nauczyli się pisać charakterem ładnym, czytelnym i 
dosyć ozdobnym, mogę go więc najzaszczytniej zarekomendować.

Obywatel m iasta Warszawy, J. Hentel.
Zaświadczam niniejszem jako Pan Kapłan w przeciągu kilku lekcji,, nauczył synów moich pisać charakterem 

pięknym i czytelnym.
Warszawa, dnia 0 6  Czerwca 1869 r. St. Pfeiffer, Nr 2455, Nowolipie.
(1—3) ________________ ______________________________________________________—444—(7402)



w Górnym Szlązku. Z am ów ien ia na mieszkania, ja k  ró w n ie  d o sta rcza n ie  św ieżych Źródła- 
nyeli soli skoncentrowanych p rzy jm u je  Zarząd Kąpieli. Ja k o  s ta ły  le k a rz  k ąp ie li p ra k ty k u je  D r. 

M edyeyny Eugeniusz Juiiusberg. (5— 8) — 4,010— (6792)

S K U B  FIBRY H I  WYROBÓW&smm wraaaa
P O D  F IR M A :

L E O P O L D A  KNOLLAi
Ulica Czy sta, pod Mr 63$  lit. IB.

Zawsze aopatrzony jest i sprzedaje po cenach stałych umiarkowanych, Łóżka żelazne zwyczaj­
ne, poczynając od ceny rs. składane od rs. podróżne w futerałach, dziecinne od rs. & l/3, 
oraz K ołyski i Fotele dla chorych. M eble żelazne do ogrodów i balkonów, Kwiatarki, Sto­
łeczki myśliwskie (w kształcie laski) i stoły mechaniczne dla chorych obłożnie.
I®rzyrz«|dy do kąpieli różnego rodzaju, poczynając od ceny rs. 1; Umywalnie i M ie­

dnice, "Wanny i  W anienki do różnych użytków z blachy, lakierowane, K ubły i K o­
new ki do wody i ogrodowe do polewania, Bidety żelazne i drewniane, Basony, W a- 
terklosety, K raszoarki i K uliły  hermetyczne i t. p.

Garnitury kominkowe z bronzu i żelaza, ES o 1 ety metalowe i zasłony w kształcie 
wachlarzy, bronzowe ozdobne przed kominki, H osże do węgli i drzewa,' M aszynki do kawy 
we wszelkich rodzitjach, oraz przyrządy do gotowania w ody, z blachy białej i mosię­
żnej; M aszynki do rąbania cukru, do robienia lodów; Tace lakierowane, oraz K o ­
szyki do ciast i t. p.
K uclm ie norwegskie w kilku wielkościach i K ierznie do robienia masła.

Najnowsze Maszynki do robienia Befsztyku w  trzy minuty, bez użycia węgli lub spirytusu 
jedynie przy pomocy palącego się pół arkusza papieru

Ulica Czysta, Mr 63$ lit. B , dom Bauerfeinda
(6— 6) — 3 4 4 6 — (2024)

ML E K O  ,
p ro s to  od krów , b a rd zo  zdrow e!! Śmietana, Śmietan­
ka i z b ie ran e  Mleko, sp rz e d a ją  się codzienn ie 

„W Kantorze najm u Powozów i K aret44
„Honoraty44

K rak o w sk ie  P rz ed m ., w dom u N r 406/7 (nowy 1), m iędzy  
sk ła d em  h e rb a ty  L . K ru p eck ieg o , a  K ościo łem  S-go K rzy ża , 
n ap rzeciw ko  K o p e rn ik a . D o jep ie  zaś odbyw a się te ra z : r a ­
no  o 6, w p o łu d n ie  o 12 i w w ieczó r o 7 godzinie,

Z a ra z e m  dow iedzieć się  tu ta j m o żn a  o Po- 
wozi ku spacerow ym  dziec innym , e leganck im  
n a  re so rk a c h  za  rs. 60,
Fortepianie u ż y w a n y m ,  za  t s . 50 do sp rz e ­
d an ia . cśtróż M ich a ł o b jaśn ia .

(7 — 15) — 3,929 — (6,594)

l l p - p ń  je ż e li  być m oże z p row incji, k tó ry b y  uko ń czy ł 
U b A C łl  n a jm n ie j V -ć k ja s s  G im nazja lnych , p o sia d a jący  
o p rócz  po lsk iego  ję z y k  n iem ieck i, zn a jd z ie  pom ieszczen ie  
w jed n y m  z tu te jsz y c h  dom ów  han d lo w y ch . R e fle k ta n c i 
zechcą  się zg ła sz a ć  n a  u licę  O rlą  N r 8 0 0 , m ie sz k a n ia  10 
k a ż d o d z ien n ie  p om iędzy  god. 2 - ą  a  3-ą ,  po p o łu d n iu .

(1— 3) — 4473 — 17474)

W  z a k ła d z ie  mebli przy  u licy  Ż óraw ie j 
pod  N r 1613, now ym  10 od P lacu  Ś-go A le- 

" T r l l f i l a  k sa n d ra  po praw ej s tro n ie  są  ró ż n e  meble, 
A  E al/gaL . w faso n ach  najśw ieższych  po cen ie  K osztu , 

są  ta k ż e  G a rn itu ry  M ahoniow e i O rzechow e, ry p sem  p o k ry -  > 
te  z cżem  się p o leca  fa b ry k a  od la t  17 is tn ie ją c a , w szelk ie  
o b sta lu n k i p rzy jm u je  w ed ług  ż y cze n ia  A. Siewano- 
w i f Z  (1— 3) — 4472 — 17473)

Dwa MAGLE W iedeńskie,
w dobrym  s ta n ie , są  do sp rz e d a n ia , p rzy  u licy  
Solec, trz e c i dom  od rogu  T am k i, N r 2973,

-  z M ie szk an iem  lu b  bez  M ieszkan ia .
(1— 3) — 44 6 2  — (5571)ss



-  VI -

M A M Y M
JCDO SZYCIA

NA NOWYM ŚWIECI£ , W DOMU Z A R Z Ą D U  W O JS K O W E G O ,
W P E O ST  K O P E R I I H 1

POLECA:
P aten tow an e M aszyny do szycia  b ielizny  

i  kraw iecczyzny dam skiej, ham burgskiej fa ­
bryki P o lla ck , Ńcliiiiidt et Cońtp., ulepszonego  
system u W heelera  i  W ilsona, szyjące podwójną steb- 
nówką na każdym materjale, od'najcieńszego muślinu, do najgrub­
szej materji, w cenie od 75 rubli.—Wyższa cena zależy od wykwint­
niejszej roboty stolarskiej. Do każdej maszyny dodają się bezpłatnie: 
obszerny przewodnik w języku polskim, z pomocą którego każdy 
sam się szyć nauczyć może, i wszystkie przyrządy, pomiędzy które- 
mi znajduje się nowy obrębiacz na 10 różnych szerokości.

M aszyńy te n a  rożnych w ystaw ach euro­
pejskich , otrzym ały 5545 m edali, a  m iędzy teiui 

i m edal na  W ystaw ie P aryzk iej w  roku
Znakomitailość już rozsprzedanych przez nas tych maszyn, i zwiększający się z każdym 

miesiącem odbyt, są najlepszemi i niezbitemi dowodami ich praktyczności w domowem użyciu.
M aszyny te posiadam y jedyn ie sam i w yłączn ie na całąR osąję.
M aszyny k raw ieck ie  oryginalne am erykańsk ie z fabryk: P la ­

n e r 'et M ayser, S inger et Comp, i Move w  Wew-Yorku.
M aszyny szew ek ie , znane jako najpraktyczniejsze do roboty obuwia, z Fabryki 

T. 4Brth Comp. w Lipsku. M aszyny te posiadam yjedynie sam i w yłą ­
cznie n a  ca łą  Sf.ossję.

M aszyny T ainburkow c dla czapników, z fabryki W ilcok s et Giibbs 
w  ® ew -¥ork u .

M aszyny ręczne, poruszające się rękami lub nogami, ze stolikiem i bez stolika, 
w szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i francuzkich, w cenie od rs. 10.

Igły-do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, oliwa, jedwab, nici i bawełna, 
białe, czarne, kolorowe, po cenach najumiarkowaószych.

» WAKAWCJA B O C Z M .

Skład posiadając uzdatnionego mechanika, przyjm uje do napraw y m aszyny  
do szycia w szelk ich  systemów, i takową uskutecznia w najkrótszym czasie.

_Nauka szycia stosownie do życzenia, udzielana w zakładzie lub w m ieszkaniu  k u ­
pującego bezp łatn ie.—O atw ien ic  nabycia m aszyny mniej zam o­
żnym , przez rozłożen ie w ypłaty na raty m iesięczne.w s ń w f

Yow y-Sw iat, dom Narządu W ojskow ego, w prost K opernika.

Y9—12) — 2 4 5 8 - (5957)____
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j jSAPOnSTIFER”
Wyrabiany w Zakładach Pensylwańskiej Solnej Mompanji w Natrona 

Alleghany, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej.
Najtańszy i najlepszy środek przyrządzenia mydła, za pomocą którego 

z każdego starego tłuszczu ugotować można wyborne i piękne mydło, tak łatwo 
jak zgotować filiżankę kawy!!

NIEOSZACOWAHY SKARB DLA WSZYSTKICH GOSPODARSTW.
Puszka SAPONIFERU wraz z drukowanym sposobem użycia, kosztuje 50 kop., 
za które z dodaniem 4 funtów starego kuchennego tłuszczu lub łoju i innych pozo­

stałości tłustych otrzymuje się:
lO fantów twardego i doskonałego mydła, albo 
175 funtów płynnego mydła (Schmierseife)

P ró cz  tego Saponifer roztw orzony w gorącej wodzie, w różnych dozach służy:
1) Do czyszczenia przedm iotów ze z łe ta , sreb ra , wyrobów p la te row anych , 'k ryształów , porcelany, a lab as tru , 

m arm uru, skór i rękaw iczek zamszowych. — 2) Do p ran ia  m ate rji jedw abnych i w ełnianych bez zm iany farby  i 
b lakm ęcia kolorów. — 3) Do m ycia wszelkich sprzętów  gospodarskich i kuchennych oraz podłóg, drzwi, okien i 

i t. p.— 4) Do m ycia typów i walców d ru k arsk ich .— 5) lto mycia owiec ja  ho środek najivybornlej- 
szy i najtańszy x  zachowaniem miękkości i połysku wełny. — 6) Do ochrony drzew od o- 
w ad ó w — W A m eryce SA PO N IFE R  ogólnie przyjętym  i upowszechnionym został, dowodem tego roczny wyrób 

, kum panji przeszło lO miljonów puszek wynoszący. K ażda p rak ty czn a  i oszczędna z gospodyń 
pow inna takow y posiadać w zapasie. Je s tto  najekonom iczniejsze mydło d la wszelkich Itlasś społecznych, a lb o . 
wiem jako  tualetow e i nasycone o lejkam i pachnącem i, może służyć dla klas8 zam ożnych, lub jak o  gęste d la  u- 

I bozszych, lub wreszcie w stan ie  płynnym  do w szelkich użytków .— D rukow any sposób użycia do każdei puszki 
je s t dołączony.

► Skład  główny i przyjęcie obstalunków  w domu Handlowym J .  J U l i j U S B U R C I E R  et Co nip , na 
| K rakow .-Przedm . N r 421  (33 nowy).—Kupcy otrzym ują stosowny rabat.

I Sprzedaż detaliczna w Składach:
) W P. Ludwika  Spiessa, P lac  T eatra lny  Nr. 464/5:
. „  I. A. K rausse, ulica Miodowa Nr. 484/10;
t „  S. W in ia rsk ieg o ^  Nowy Świat Nr. 1311/62;
| ,, K raśkiewicza, Róg M arszałkowskiej i Królewskiej N r 1065C-

w Lodzi u 
W P. G. Hoffmana, ulica Petrokow ska. ( 3 - 0 ) — 37 73— (3873)

©
0

M ało  używ any

Powóz (Kocz-Eareta),Dom w  rodzaju W illi.
w b lizkośc i D oliny  S zw ajcarsk ie j j e s t  do sp rzed a n ia . W illa  
t a  la t  dw a te m u  w ym órow ana, p ię tro w a, z e legancko  u rz ą ­
dzonym  m iesz k an iem , ta k  n a  do le  ja k o  te ż  i p ię trz e , z k u ­
chn iam i w su te re n a c h , p ra ln ią , pom ieszczen iem  d la  s łu ż b y  
z m urow anem i s ta jn ia m i i  w ozow niam i, z ogrodem  owoco­
wym i k w iatow ym  9316 ło k c i k w a d ra t: p rz e s trz e n i; m aże  
b y ć js p rz e d a n ą  n a  n a d e r  p rzy stęp n y ch  w aru n k ach , gdyż w y­
m aga się o b ecn ie  ty lko  gotow ego k a p ita łu  6 do 10 ,0 0 0  rs : 
r e sz tę  p o zostaw ia  się  n a  g ru n c ie  n a  la t  k i lk a  i n iz k i p ro ­
cen t. Osoby in te resso w an e  ra c z ą  sk ła d a ć  swe a d re ssy  w k o ­
p e r ta c h  pod  li te ra m i J .  H , F . w  C u k ie rn i P a n a  F e r r a r y  
P la c  T e a tra ln y  w p ro s t  B ie lań sk ie j.

(2 — 3) — 4264— (7194)

i ZNIŻONA CENA
1 0 3 2 3 W
H Sosnowego suchego w szczapach po ®Ss. ośm i pół, za sążeń kubłezny, dużego J§ 
nf rzetelnego wymiaru, z odstawą wprost z lasu do Warszawy, i ustawieniem m 
H sążnia na miejscu. Obstalunki przyjmują się na sążnie i pół sążnie, we wszystkich m 
B moich Składach Herbaty w Warszawie.—Leon Krupecki. (2—3) —4415—(1390) ft

p raw ie  now y, j e s t  do o d s tą p ie n ia  za  p r z y ­
s tę p n ą  cenę. W iad o m o ść  u  W łaśc ic ie la  dom u, C a ra , n a  N ie ­
c a łe j  ulicy , N r  614D. (2 — 3) — 4335 — (7 3 0 7 )

Z  pow odu w y jazdu  
j e s t  do sp rz e d a n ia

Fortepjan Palisandrow y
o 7miu- ok taw ach , p raw ie  now y, o 4ch S zp re jcach , z ca ły m  
B la tem  m etalow ym  i K la n g sz ta b ą , z p ięk n y m  i m ocnym  t o ­
nem , za  R s. 2 0 0 . U lica  Z ło ta , N r  I5 0 5 c , na  p a r te rz e ,

(2— 3) — 4371— (7219)

f
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DIE POSENER ZEITUNG
hat von friiher den Debit in den Kaiserlich-Russischen Staaten. Indem wir das Publi­
cum hieran erinnern, machen wir gleichzeitig darauf aufmerksam, dass die Posener 
Zeitung durch das grosse Interesse, welches die Preussischen Grenzbewohner an dem Nach- 
barreiche haben, sich veranlasst sieht, den Tages-Begebenheiten in Russland eine grpsse 
Aufmerksamkeit zu schenken, und deshalb filr viele Bewohner Koenigreich Polens ein er- 
wiinschtes Tagesblatt sein muss.

Ausserdem diirften aber auch gewerbliche und Familien-Verbindungen zwischen Be- 
wohnern Koenigreichs Polens und der Provinz unser Blatt zum Abonnement und zur Be- 
nutzung von Inseraten empfehlen.

Die Posener Zeitung erscheint taeglich undkostetper Vierteljahr 2 Rubel 45 kopeken.
(1—3) " — 4381—-

A H !
rozmaitego układu księgi kassowe, Tabelle 
najmu, Raporty Ekonomiczne, Kwitki do żni­
wa i t. p., jak również Papier listowy z cy­
frami suchemi i kolorowemi, Bilety wizyto­
we „a la minute,a Portmonetki, Albumy do 
wpisywania i fotogralji w licznym wyborze, 
Klej francuzki do spajania porcelany, kamie­
ni, szkła i t. p., poleca

SKŁAO PA PIE R U
KAROLA WOYCZYŃbKIEGO,

(3— 3) — 4341— (7,250) ulica Wierzbowa, Nr 614B-

EJl9EJ13EJ15EJl9iJ15inSEnseJ13Eiig&imRS
Bo zwinięciu Handlu P łó tna  i Sukna 

j P S l l F  Ja n a  Gi'abowskiego przy ulicy Miodowej, 
pod Nr 495 dotąd  egzystującego, tenże nadal prowa­
dzić będzie w tymże domu w kantorze na  l m pięt- 

rdl rze Interessa  Komissowe. Skutkiem tzego tak  prze- 
daż Cementu krajowego z fabryki Grodziec j a k  i [TC 
czynności Głównej Agencji Austrjacko-Krakowskiego 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i 
Gradu, załatwiane nadal będą w powyższym kan to ­
rze. (11— l l>  — 3837 — (5330)
BBuaBU^Enj^EirasinEiraiJiEiraEireEiJi

K toby z PP , A ptekarzy  potrzebow ał do swej A pteki

U C Z M I A ,
posiadającego wszelkie odpowiednie kwalifikacje tak  dobrej 
konduity jak  i ukończonych klass 4ch, zechce zostawić swój 
adress w Redakcji „K urjera  W arszaw skiego1' pod lit. A. S.

(1 — 3) — 4444—(7475)

D flT 1
do sprzedania przy ulicy Żórawiej pod N r I624y5, 
wpotowie murowany a w połowie drewniany. W iado 

mość u W łaściciela na gruncie. (1—3) — 4478—(7499)

Wyprzedaż Mebli!

Prawie za  bezcen są do sprzedania

A p a r a t y  do f o t o g r a f j i ,
ze wszelkiemi Rekwizytam i, i B l l ' B H O  czyli S E I A K E -  
'1 'A R H A ,  bardzo ładna. Ulica Chmielna, N r 1556, vis it 
vis Zielnej. W iadomość powziąść m ożna na dole po prawej 
stronie. ( l —s) — 4466— (7479)

G o r z e l a n y ,
Polak, posiadający chlubne świadectwa, z odbytej p rak tyk i, 
tak  w k raju  jako  też i Szlązku A ustrjackim , poszukuje 
m iejsca na czas przyszłej kam panji, bez pensji sta łe j, a  ty l­
ko za wynagrodzeniem od strycha superaty . Prosi o nade­
słan ie  listów pod adresem : Józef Czaczkowski, W łaściciel 

domu w m. Rawie, i oznaczenie koperty  lit. K. J .
(1 — 3) — 4484— (7494)

M E B L E .

J Id.

O L #
. J L i ^ ł o L  cenę: 3 Kanapy, 6 Krzeseł, 2 Stoliki do kart,  

Serwautka,  Komoda, 2 Ł óżka  i Oficerskie Siodło. Widzieć 
można n a P r a d z e  w Z bornym  P n n k cle , w Kwa­
terze Podpułkownika Mołczanowa, od godziny 9ej rano do 
do godziny 7ej wieczorem, codziennie przez następujący ty­
dzień. (1—2) — 4482— (7500)

• wiadomości Szanownej Pu-
% m N & im W  bliczności, iż zatrudniam się od l a t  d a ­
rn wnych sprzedażą zagranicznych i tntej-
Jf szych OWOCÓ %V. Chcąc być zawsze do usług 

Szanownej Publiczności, wydzierżawiłem umyślnie ob- M  
szerny O gród do sp aceru  od Pana Leona Kru- 
peckiego, w Koszykach pod Nr I753abc, w którym 
zarazem każdego czasu dostać można świeżych pro- J f  
sto z drzew owoców, a mianowicie: Jabłek ,  Gruszek, 
Śliwek, Wiśni, Czereśni, Agrestu,  Porzeczek, Malin U  
i Truskawek, oraz przyjmuję zamówienia na  dosta- Jp  
wionie takowych owoców w moim nadal u trzymują- 
cym. się Sklepie, na Nowym-Swiecie, pod N r  1 2 6 2 , ĘW 
w domu W-goTurowskiego.

|  . P. C H W A S T . I
H  (3 — 3) —4331 — (7,297) \

do sprzedania za nader  u-

po Cenach niżej kosztu 
mahoniowych, jesionowych i 

orzechowych garniturów, Szaf, Komód, Łóżek, Umywalni, 
Kredensów, Stołów przed kanapy, Stolików do kart,  Stołów 
jadalnych, Foteli ,  Kozet, Szeslągów i t. p , u Tapicera  przy 
ulicy Chmielnej, Nr 1524, od Nowego-Światu, 4-ty dom.

(9 — 12) — 4,132 —(6,912)

H am iarkowaną cenę: S A W I E  nowe 
Petersburgskiego fasonu, z F a r tu ­
chem obłożonym Niedźwiedziami, 

i A  HI E  K T  I i .  A IV zupełnie nowy, na osiach paten tow a­
nych, z jednej z pierwszych F abryk  W arszawskich. W iad o ­
mość w Ł azienkach, w U łańskich Oficerskich Koszarach. Spy­
tać  u S tangretów : Antoniego lub Zacharjasza.

(1— 3) — 4477 - (7 4 9 5 )



iS XllOWEMBj&ODZjN;

po 13, 15, 18 i 20 kopiejek za rulon, 
glansowane od 25 „ „
ze złotem od 75 } }  .

o r a z  w i e l k i  w y b ó r

U B R A Ń  F 0 K 0 J 0 Y Y G H  (Encadrem ents),
podług najnowszych wzorów Paryzkich, p o l e c a  S I Ł Ł A J ł

p ó łk i,

P l a c  T e a t r a l n y ,  o ł i o k  l l a t u s z a .  (3—10) —4199 - (7062)

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę:

I g  # M E B L E
Y  |*gg|^ay *  I t l l l t o  „ o b o j ó w  
A ^ * Ł  urzędowej roboty 

a mianowicie: G a r n i t u r  m e b l i  m a h o n i o w y c h ,
rypsem kryty, składający się z 2ch foteli, ociu krzeseł, ka­
napy i stołu przed kanapą; stolik do kart. kozetka, 6 napo- 
leonek skórą amerykańską krytych, dwie szafy duże, 1 sza­
fka do bielizny, biurko, oraz 2 łóżka; toaleta duża damska, 
szesląg prawdziwą skórą kryty, i umywalnia, wszystko to 
mahoniowe. Kredens na kolor orzechowy, stół jadalny te ­
goż kolom, oraz 2 lustra, firanki do dwóch okien, żyran­
dol. 2 dywany, lampa i t. d. To wszystko wyprzedaje się 
razem lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Slizkiej, od 
strony ulicy Twardej, 3cia brama w parkanie, Nr 35 nowy, 
wchodząc po lewej stronie.

(10 — 12) —3602 —(5922)

mu mm
WYKŁAD PRAKTYCZNY TEJ SŁABOŚCI. 

Dzieło Dra Aisdrz. Łebel, rue tie I’SS- 
chiquier, 14, n  JParyiu.

Metoda bardzo skuteczna uśmierzająca boleści 
we 24 godzin; leczy bez obawy wpędzenia we­
wnątrz. Pigułki i maść majeranku, roztwor ben­
zoesu z aluminem (benzoate d ’alumino), stano­
wią podstawę tej metody leczenia. Po licznych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach publicz­
nych we Francji, potwierdzone zostały przez fa­
kultet medyczny w Paryżu i dozwolone przez ko­
mitet lekarski w Petersburgu.

Dostać można w Warszawie, w Składach Ma- 
terjałów Aptecznych PP. Fer. Aug. Gallcgo i 
Spiessa; w Aptekach PP. Neese w Kijowie i Chro- 
ścifckiego w Wilnie. (39—o) — 3740—

Potrzebne są

F A B R Y K A  P O W O Z Ó W
W. K«MAHrfflW8IilE«0,

(dawniej Brilliła), Nr I 0 6 6 o, ulica Kredytowa.

"■d
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( V e l o c i p e d e s ) .
Znaczny zapas g a m o j a z d ó w  2 ch i 3ch kołowych oraz 

ulepszony dwu kołowy amerykański nieprzewrotny p o  c e ­
n a c h  f o f o r y c z n y e l i .  Kkupującym udzielają się lekcje 
bezpłatnie w godzinach od 7 do 10 wieczorem codziennie.

(1—14) —4436—(15 65).

Bobra Ziem skie,

P . / t M I W ,
uzdatnione do szycia Krawiecczyzny damskiej, przy ulicy 

Mazowieckiej, dom Ernmla, mieszkania Nr 18.
(2 — 2) —4425—(6869)

35 wiorst (5 mil od Warszawy), pod Grójcem, 537 dziesiatyn 
(39 wtók) rozległości, z 2ch Folwarków złożone, ze znaczną 
ilością łąk i pastwisk, wolne od służebności, blizko cukro­
wni, do sprzedania w całości lub folwarkami. Wiadomość 
u Rejenta St. Zawadzkiego, w gmachu Sądu Apellacyjnego.

1—3) —4386 —(6221)
^ '7 : ć* S* tf**.
\  » ©  SWŁAIH'i STANISŁAWA BAUMANN,
\  p r zy  ulicy Elektoralnej, Nr 7(15 naprzeciw Banku g  
i  nadszedł świeży transport: »
g  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ ^  
Ł z Londynu. 2
g  CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“ \
\  GLINY ogniotrwałej. g
$  KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich. \
\  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- #  
w' cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- S 
§ lepszym gatunku. —2lo3— (17 71) \



P r o p r i  e t

Znane i doświadczone w wielu ciężkich słabościach, okazały zadziwiającą skutecz­
ność. Są one alkaliczne i gazowe. Łatwe do zużycia, rozprowadzone bywają przez cyr­
kulacją krwi do wszystkich organów i tkanek  ciała, któpe lekko lub mocniej pobudza­
ją  stosownie do potrzeby i jako skutek bezpośredni takowego, przywracają energją ży­
wotności tkanek ciała i błon śluzowych, a,tym sposobem sprawiają ogólne wzmoc­
nienie. j JU > ,

t t 'O D A  VICHTT używają się. z pomyślnym skutkiem przeciw zubożeniu krwi, bla- 
daczce, upławom, mozolnemu powrotowi do zdrowia (źródło M E S lłA M E S ), w słabo­
ściach organów trawienia, zamulenia wątroby i śledziony, zatwardzeniaeh wnętrznościo- 
wych, tworzenia się żwiru żółciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspe- 
psjom (źródło CRA1VB9E-(K K JŁ Ł E  i Hm PGnTAŁ) ; przeciw boleściom krzyża, 

ó pęcherza, podagrze, diabates, odpływowi m aterji białkowych (źródło C E Ł E S M A S  
; i If A E T E R IV E ) .

Jes t bardzo ważne, aby źródło każde do właściwych stosowano chorób, albowiem wo­
da z jednego źródła przepisana specjalnie n a ja k ą  słabość użyta w innej chorobie, mo­
że się stać szkodliwą. Prócz tego doświadczenie wykazało, że użycie źródeł zmieniać się 
powinno, stosownie do płci, wieku i konstytucji i d la tego  niezbędnem jest zasięgać ra ­

dy lekarzy co do wyboru źródeł.
Administracja Centralna Kompanji dzierżawców źródeł mineralnych Vichy, Boul: M ontmartre 22 w Paryżu.

W  Warszawie u PP. Galljego, Gradomskiego, D ra Th. Heinricha, Lilpopa, Mrozowskiego, Ludwika Spiessa i So­
kołowskiego. v

(3 — 12) —2353—(5405)

Pozostawiono z powodu wyjazdu w Skła­
dzie Fortepjanów i Pianin Zagranicznych 
L. Fraenkla, przy rogu ulicy Bielańskiej i 
Tłomackiego, Nr 599AB, EOK'ffEPJAlV 

Palisandrowy, bardzo mało używany, prawie jak zupełnie no­
wy, z Fabryki Antoniego Hofera, o 7miu oktawach, z całym 
metalowym Blatem i arna Szprejcami, najnowszej konstrukcji 
i fasonu, z tonem nader pełnym, silnym i śpiewnym, ozdobny, 
za barozo przystępną cenę. — Tamże są nowe Paki od 
Fortepjanów do sprzedania za przystępną cenę.

(2 — 3) —4329 —(7237)

Środek od razu uśmierzający migrenę 
kół g ło w y  gw ałtow ny i Newralgję,

z w a n y

Potrzebny jest w  gotówce
p r m T  K apitał Rubli srebrem 4,100 od lgo Sierpnia r. b., 

na pierwszy Numer hypoteki Domu murowanego 
w Warszawie, nieobciążonego żadnemi innemi długami. Bez 
pośrednictwa osoby trzeciej. 'Wiadomość na miejscu u Wła­
ścicielki przy ulicach: róg Kruczej i Żórawiej, pod Nr 1615 
(nowy 15).— Tamże jest do wynajęcia od Śgo Jana, Tray 
POKOJE, w tym roku odnowione, ze wszelkiemi wygoda­
mi gospodarskiemi, i oddzielną Górą na bieliznę.

(2 — 3) —4310 — (7206)

Jest to lekarstwo niewinne, a wyłącznie ro ślin n e , 
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. O rlm au lt ctC oni]i. 
do Frftncji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onychże, w języku 
polskim. Każdy pakiecik opatrzony je s t podpisem: Uri- 
m a u lt e t Coastp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów PP 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Galie i Ludwika Spiessa; W Wil­
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Aptece P. Mar- 
czyńieka. (31—32) —7719—(17239)

SKŁAD PŁÓTNA Z FI BRYKI ŻYRARDOWSKIEJ
ORAZ

MATERJI WEŁNIANYCH NA SUKNIE DAMSKIE

J. KACZYŃSKIEGO & COMP.,
ulica Senatorska, dom dawniej Petjsknsa. Wr 4?31», obok. Mnścioła

Otrzymał materjały wełniane na kostjumy, Kaszmiry, Popeliny, Bareże, Alpacci’ 
Mohairy, angielskie gładkie, drukowane i w deseń, kostjumy perkalowe, żagnoty fran- 
cuzkie, perkale na suknie, piki, brylantyny, pędbatysty, muśliny, kartony, tirank1 
passowane i na łokcie, pończochy zwyczajne, dziecinne ifrancuzkie (długie), serwety 
wełniane, płócienka różne, również

@  Chustki Tartanowe i Kaszmirowe, Szkockie w  najnowszych deseniach i @  
€> sprzedaje takowe po cenach bardzo przystępnych. §
A  (5 — 8) —3302—(4690) ®
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A ŻYGI '»
KAPITAŁY POŚMIERTNE, SUMMY POSAGOWE, RENTY e tc .

Z A Ł O Ż O M U  W  P A E T Ż t r  1 8 4 1  H .

FUfTOUSZ G W A R M C Y J M  TO W ARZYSTW A
po części na nieruchomościach, po części w papierach publicznych przez rząd gwarantowanych ulokowany, przewyższa podług 
bilansu w kwietniu 1868 roku ogłoszonegonego,

N O I I I Ę  TO M I& J  ©MOW  F R A N K Ó W ,
a mianowicie: Kapitału zakładowego  .........................................................................................................Franków @ . € > 0 0 , 0 0 0

Kapitału rezerwowego po koniec roku 1 8 6 7 ............................................................................ „ ¥ ,  8  8 » ,  *  4 »  Cent. 8 5 .
Fundusz dla różnych klass rocznych ubezpieczeń na posagi. . . .  „ 5 9 , © @ @ , 3 3 5  „ 3 5 .

Pragnąc rozszerzyć zakres swej działalności i czyniąc zadosyć licznym wymaganiom, powierzyło GENERAŁ MA A Ci JE MX l) łUl 
na Warsaawę i Królestwo Polskie. ćn>. mimmi aoasaaaaos
i podaje o tern niniejszem do publicznej wiadomości.

«TT\Tvv^0Al̂ o Si L ,^ !>0WJŻi'ze0gt0Szenie> mara zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności do zawierania ubezpieczeń na  ŻYCIE, jak o  to: K A P IT A Ł Y  P O ŚM IE R T N E  
SUMMY POSAGOWE i RENTY w granicach prawem dozwolonych.

T O W A R Z Y S T W O  CAISS^ P A T E R N F ^ i F ,, zb<ln&ło.:sobie przez blisko SO-to letnią n i  n a jsu ro w szych  zasadach rze te ln o /c i o p a rtą  d z ia ła ł-  
ubezpieczeń na . ' j jV iM U k iz j  l  a i M U t i i u l i l i  reosć nieograniczone zaufanie i zajmuje  obecnie pierwszorzędne stanowisko pomiędzy towarzystwami

Publiczność oceniła i oddaje sprawiedliwość korzyściom, k tóre  to T O W AR ZYSTW O ubezpieczonym zapewnia.
Dla ka^dego ojca rodziny mogącego z łatwością zabezpieczyć los swoich dzieci, są te korzyści dobrodziejs twem.

Wszelkie biiżjze objaśnienia, warunki, prospekt* i t. p. udzielam na żądanie każdego czasu.
Bioro tymczasowe mieści się przy Z A K Ł A D ZIE  ROLNICZYM podoisauego, ulica Miodowa, N r  494, obok Kościoła Przemienienia  Pańskiego.

  G e n e r a l n y  A g e n t
13 — 31 —  3 9 6 9 — (fil I S l
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nnRP A położone w guberni L ubelskiej, powiecie Za- 
U u U l l A  mostskim, obejmujące rozległości około włók 

S26, czyli dziesiąty n 34 50 dobrej gleby, składające się i z trzch  
folwarków, w których znajduje się: dwie gorzelnie, las wyso­
k o  pienny Sosnowy, oraz stary  jodłowy i bukowy, są, do 
sprzedan ia  z wolnej ręk i wraz z inwenta-rzem . W iadom ość 
w Kancelarji M ecenasa W rotnow skiego, u licą Mazowiecka 
N r 1347 lit. D. (3—3) — 4385— (737'4)

KUŹNIA.
PR ZEZN A C ZO N A  W Y ŁĄ C ZN IE DO KUCIA KONI 

PR ZY  FA B R Y C E W YROBÓW  MECHANICZNYCH.

J. W 0R0NG0W A WELJAMINOWA,
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Wspól­

nej, pod N r 1600 lit. O.
Kucie koni odbywa się przez ludzi uzdolnionych pod 

nadzorem  miejscowego w eterynarza, co daje zupełną 
gwarancję.

D la surowych i narow nych koni są odpowiednie p rzy­
rządy dozwalające kuć takow e zupełnie spokojnie.

Kucie koni trw a od 6 rano do 7 wieczór.— Ceny są 
następujące: za okucie jednego konia 90 k., 1 ra. i l 
rg. l o k .  K ontrakty  na kucie koni m iesięczne lub ro ­
czne mogą być po następujących cenach, a m ianowi­
cie: za kucie jedno-raiesięczne od konia rs. 1 k. 25 i 
rs. 1 k. 50 w K antorze fabryki zawierane.

Sprzedaż podków odbywa się na  pudy i sżtuki.
(10 — 0) —2355—(2302)

-jg& t Są do nabycia tanim  kosztemJ Bj  M e b l e
A  E Pa c L  m ało używ ane lecz w dobrym stan ie  znajdu 

jące  s ię : K o m o d a ,  K r z e s ł a ,  L u s t r o  i t. p
domość w R estauracji Pana

13— 3)
SHiSHEB

W ia-
Seifert. R ybaki, N r 2gi newy. 

— 4403 — (7353)

W prost Nalenkonfikiefęo Sknern i Kra-
lińskiego ogrodu do najęcia  w domu pod N r 
2239, każdego czasu S K L E P .

Od Ś-go Jana:
Lokal na 2 giem p iętrze  złożony z 4 ch Pokojów, 

Przedpokoju i Kuchni z dwoma wchodami.
W oficynie prawej: na 2 -giem piętrze: 3 Po­

koje, Przedpokój i K uchnią. N a 3-iem piętrze: 3 P o ­
koje i Kuchnia.

T am że do wynajęcia Stajnia.
(3 — 6) —3953 —(3925)

H i
Potrzebnym  je s t od dnia lgo L ipca r. b.. 

wieś, w blizkości W arszawy,

OGRODNI K.

11IŁTE,
Słoniow e Hamburgskie,

S  oraz IGŁA prawdziwe 
Jf Wyrobów Żelaznych i Stalowych W.__

Angielskie, poleca Magazyn 
. owych W .  G E Y l i K ,  No-

S *  wy" Świat wprost" K opernika Dom Z arządu W ojsko- 
J f  wego. Cena za papierek  najlepszych Igieł kop. 10 .

„  z złotem i uszkam i kop. 6. 
(5 — 10) —3979 — (6659)i

IS lJ R I f  ołowiane wszelkich rozmiarów po kopiejek 
12 za fuut.

DRUT ołowiany wszelkich rozm iarów  po kopiejek 
12 za funt.

PŁÓTJN© Szmerglowe w szelkich num erów po ko ­
piejek 80 za librę.

PAPIER szmerglowy wszelkich numerów: po ko- 
pieiek 45 za librę.

PAPIER szkłem  nabijany po kop. 40 za librę. 
SZMERGIEL wszelkich num erów pok . 18 za funt 
©LEJ skalny praw. am er. (Yulcanoll) po k. 15 funt. 
©LEJ rzepakowy oczysz. do m achin b. 19 za funt. 
SMAROWIDŁO belgijskie po kop. 6 za funt. 
KIT do machin (m astic zwany) drogą minię z as tę ­

pujący, po kop. 16 za  funt.
D R A B IK T IH lI  sk ładsne , po rs. 3'/2 i 4.

KRAFT et KtJHSZ,
(1Y—4 —0) —3158 —(5241) ulica Długa, 586b.

H alki, Kostiumy, Suknie,
są do zbycia pod Nr 1525, od Nowego-Światu, m ieszkania 
N r 5 — T am że POKÓJ z M eblami do najęcia przy fa- 
m ilji. ( l - l )  - 4 4 8 7 - ( - £ § S >

e n £ R S fl£ fi» ffif!3 ft£ R S flS M  
CEGŁY, DRENY I KAFLE “

z Fabryki w Ząbkach.
W  posesji n a  rogu ulicy W areckiej i P lacu  N rl3 5 5 e  

nowy 16, urządzony je s t Skład  i cząstkowa 
sprzedaż wyżej wym ienionych wyrobów glinianych, 
k tó re  obejrzawszy zaraz  nabywać m ożna w najm niej­
szej nawet ilości. H urtow na sprzedaż ja k  dawniej 
w K antorze F a b ry k i w Z ąbkach, n a  P radze  przy u- 
licy Targowej N r 193 iw  domu Nr 401 na Krakow- 
skiem Przedm ieściu, m ieszkania N r 10 w godzinach 
rannych. (5—6) — 3869—(6420

Do sprzedania

’ K A R E T K A
trzy-osobowa, mocno zbudow ana, nowego faso­

nu, zdatna do m iasta i podróży. W iadom ość w Składzie  
W in przy ulicy M arszałkow skiej, N r 57 nowy.

(3— 3) — 4267 — (7160)

dam-
pozo-

t

Świadectwa tylko dobre będą uwzględnione. Zgłosić się 
m ożna w Sobotę lub Niedzielę, t. j. lSgo i 2 0 go b. m., na 
Nowy-Świat, N r 3 7 'domu, m ieszkania N r 3.

(2—3) — 4392 —(7375)

I
€i

I  ZAKŁAD KARBOWANIA,
\  P ran ia  R ękaw iczek, K ołnierzyków  m ęzkich,
#  skich, oraz Negliżyków i wycinania ząbków)
\  stający od la t  k ilkudziesięciu przy ulicy Miodowej,
£  obok Sądu Apelacyjnego, pod firm ą J. Schneider 
ff a następnie  przez la t  k ilka  w dom u Dyzm ańskich \
y pod filaram i. T enże Z akład  obecnie przeniesionym  #  

został do Pałacu  Hr. S tan isław a Potockiego, ulica \  
\  K rakow skie-Przedm ieście, N r 415, m ieszkania N r 12. £ 
€  A zjednawszy sobie od la t  ty lu  względy Szanownej g  

Publiczności, mam honor przedstaw ić swój adres, \
> gdyż za niedokładne'w ykończenie robót, podszyw ają- 3 

cych się pod też  firm ę. Z akład  mój n ieodpow iada. \  
\  Mam honor polecić wspomnione ogłoszenie wzglę- i  
Y  dom Szanownej Publiczności. m
#  ( 2 - 3 )  — 4354 — (7308) \

KAMERDYBIER przybyły z prowincji 
w wieku la t 28 , gdzie spełn ia ł swe obowiązki 

przez la t k ilka  w domach wyższych wojskowych, jako też i 
cywilnych, na  dowód czego posiada chlubne świadectwa i 
w każdym  raz ie  może mieć rekom endacją, obecnie p ra ­
gnie umieścić się w domu wojskowym lub cywilnym, tu  
w W arszawie lub n a  prowincji, albo też i w cesarstwie.

Przeto  JW P . JW P .: raczą przesyłać swoje adressy do 
R edakcji „K ur. W arsz.“ , pod

( i - l )
literam i M. L.

— 4474- -(7478)
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M. G Ł O W A C K I E G O ,
G rodzi-

SKŁAD F A B R Y C Z n  §
35 
35

, . , , , ,  35
n a  K rak o w sk iem -P rzed m ieśc iu , w  dom u W go G rodzi- 35

.„  ckic-go N r 411 . 0
Z ao p a trzo n y  z o s ta ł w znaczny  w ybór Obić Pa- g>; 

35 p l e r o w y e h  od n a jta ń sz y c h  po 13 kop: do a k sa -  35 
S  m itnych ze  z ło tem , ja k o te ż  P a ry z k ie  z u b ra n ie m  śc ian  0  
jj- w R am y i sufitów  R o ze tam i złocenem i. P o leca  ró  
Śj w nież C e e n t y  w szelkiego ro d za ju  n a  sto ły , po- 35 
35 sadzk i, chodnik i, dyw any i do pow ozów . S k o r y  P  

0  amerykańskie n a  m eb le  w yborow ego g a tu n k u  0  
gg P łó tn a  In tro lig a to rsk ie  ro le ta m i w znacznym  wybo 
35 rze , ja k  rów nież  M a te rja ła m i p iśm ien n em i i ry su n k o
0  wem i, B ile ty  w izytow e od  75 kop. za  100 sz tu k  i p a -

35
35
35
35.
«
35
35
35

gg p ie r  listow y od 40 kop. za  100 a rk . i 50 k o p e r t.
35 Bombonierki, Bordiury z ło te  i  em aljow a 
0  ne. (3— 3) — 4188— (67C6)
'̂ .5353535353S3535<535<5<5'<53535353535 <53535^,35:<? 35 353535353535?535S>; 

W  H o te lu  N iem ieck im , p rzy  u licy  Długiej, 
je s t  do w ynajęcia  od Śgo J a n a  r .  b .,

R E S T A U R A C J A
o raz  M I E j S I E K A B f I E  K aw ale rsk ie , sk ła d a ją c e  się  z 3ch  
P ok o jó w , z dw om a o d dzie lnem i w chodam i. W iadom ość u  
R ząd cy . (4— 6) — 3987 — («M 5)
3535353535353S3S353535353535^33333535333S3535353S35353535353535153535
35
35
35
35
35
35
35

I
35
35

1
1
1
35
35

1
35
35
35
'35i35
35

I
1

M A S IE M A  K E IE P 1
ŚCIERNISKOWEJ lub UGOROWEJ

długiej pastew n ej w ielk iej, iu n t  kop. 50. 
okrągłe) b ia łe j d e lik a tn ie j, fu n t kop. 50.

^  ż ó łte j B o rtfe ld sk ie j, fu n t ko p . co 
Turnlpsu b a rd z o  w ielkiego ang. P o m eran ian  Globepg 

fu n t kop . 60- 0
„  W h ite  G lobe z N orfo lku  ok rąg łeg o  fu n t gj

kop. 60 3Ś
„  R e d  G lobe czerw onego  k u lis teg o , fu n t 35

kop. 6 0 . 0
„  o lbrzym iego Im p. po u rp le  to p  fu n t k . ,70. gg'

Brukivl olbrzym iej ż ó łte j an g ie lsk ie j fu n t kop . 70. gg
N a d sz e d ł  św ieży t r a n s p o r t  do

SKŁADU NASION I CUKRU

p rz y  u licy  R ym arsk ie j  N r  471a, w p ro s t  Banku .
■(6— 6) — 3875— (9341)

35
m
35
P
’35
35
'35
35
35,
35
35

S/353535'53535'5353535'5'535'5353S"535<535353535<5353535<53535353535<5

Młody Człowiek,
k tó ry  p ra k ty k o w a ł w K się g arn i i S k ła d z ie  P a p ie ru  p rzez  la t  
p rzesz ło  trz y , obecn ie  z pow odu zw in ięc ia  teg o ż  Z a k ła d u , 
sz u k a  odpow iedniego za jęc ia . W iadom ość w K się g a rn i A. L e ­

w ińskiego, p rzy  u licy  M iodow ej, p o d  fila ram i.
(2— 3) — 4418— 1739 0)

W IA D O M O ŚĆ  D L A  L E K A R Z Y .

SYROP Dra  FORGET
Zużywa się z najpom yśln iejszym  sk u tk iem  przeciw  K A-1 
i TA R O M , uporczyw ym  K A SZLO M , K O K L U S Z O W I, n e r - j  
[w ów ej ir ry ta c ji  n aczy ń  p łucow ych i  w szelk im  c ie rp ie ­
n i o m  piersiow ym .
1 L e k a rz e  P ary zcy  zaw sze z pom yślnym  sk u tk iem  go i 
* p rzep isu ją . Ł yżeczk a  od kaw y je s t  d o sta te czn ą . D ostać*  
i m ożna w P a ry ż u  u  D ra  C h a b le , ru e  V iv ien n e , 36; j 
i w W arszaw ie  w S k ład ach  M a terja łó w  A ptecznych  W W .;
1 G allego, L u d w ik a  Sp iessa i u  P . M rozow skiego.

(31— 0) — 7725 (2306)

K to b y  m ia ł  do zbycia Majątek Ziem­
ek! mniejszy  lub  większy ,  może zamienić  
takowy naBoin w W a rsz a w ie  b a rd z o  p o rz ą ­

dny, o raz  gdyby k to  po s ia d a ł  Summę hipoteczną, 
od r». 10,000 do SO,000, n a  do m u  w W arsz aw ie  lub  
na  m a ją tk u  z iem skim  h ipo tekow aną ,  m oże  t a k ż e  za  takową 
nabyć  Bom w W arsz aw ie .  W iadom ość  pod  N r  28 (no­
wy) przy  ulicy Ż e lazne j ,  d rug i  dom  od C h łodne j ,  u  S t ró ż *  
w tym że  domu.

(1 — 31 — 4489 — (7498)

M aszyna Parow a,
A  siły  3 do 4 kon i, p raw ie  now a, d o k ład n e j ro b o ty ,
»  z pow odu, iż  m usi być w iększą  z a s tą p io n ą , j e s t  z a  
f f l  cenę  n iz k ą  do zbycia . 'W id z ieć ją  m ożna k ażd u d z ien -

> n ie  w d z ia łan iu . W iadom ość w R e d ak c ji „ K u r je fa  
W aszaw sk ieg o .“

^  (6 — 6) — 4250— (7,130)

Bygały sklepow e, a m ianow icie: 8 
kontuary, S szafy, z ty ch  je d n a  d u - 

  ża z szu fladam i, zd a tn e  do h a n d lu  k o rz e n ­
nego, w  z u p e łn ie  do b ry m  sta n ie , są  do sp rz e d a n ia  za  p rz y ­
s tę p n ą  cenę. W iadom ość w sk lep ie  W ik tu a łó w  p rz y  u lic y  
D ług iej w dom u B ok an a . T a m ż e  dow iedzieć s ię  m o ż n a  
o sp rz e d a ż y  h a n d lu  W ik tu a łó w .

(1— 3) — 4 4 7 0 — (7475)

HOTEL
do sprzedania.

H o te l p ierw szo rzędny , n ie  w ielk i, e le g a n c k i, z wy- 
ro b io n ą  sław ą, po łożony  w n a jo d pow iedn ie jszym  

gsjjj pu n k c ie  m ia s ta  Rygi,  o raz  w b e z p o śre d n ie j b lizk o śc i 
p rz y s ta n i s ta tk ó w  parow ych , je s t  do sp rz e d a n ia  k a ­
żdego czasu  pod  k o rz y stn e m i w a ru n k am i. B liż sza  
w iadom ość w k się g a rn i E .  W en d eg o  i  Comp. n a  K ra ­
k o w sk ie m -P rzed m ieśc iu , N r  412 a.

(3 — 6) — 4212— (7,028)

Jk W Fabryce i Składzie 
MEBLI GOTOWYCH

P rzy  u licy  N ow y-Ś w iat N r 1306 (now y 52), 
d o sta ć  m ożna M E B L I  po cenach  n a d e r  n izk ich , do k o m ­
p le tn y ch  um eblow ań, salonów  i pokoi, ja k o  to : G a rn itu r  
M ebli w najśw ieższych  fa so n ac h  z u p e łn ie  w ykończo n y ch , 
M ahoniow ych, O rzechow ych, P alisan d ro w y ch , Je s io n o w y ch , 
Szaf, K redensów , S to łów  i k rz e se ł ob iadow ych , B iu r  w r ó ż ­
nych  F a so n a c h , T u a le t, U m yw alni, L o ż e k  i K om ód. T a m ż e  
p rzy jm u ją  się w szelk ie o b s ta lu n k i M eblow e.

E .  O S T A S Z E W S K I .  ( 4 - 8 ) — 3967— (13718)

[ H f  ś M agazyn Mebli
[ Y  #  K ra k .-P rz e d m ., N r 406/7, obok  K o-
\  A  t S a i fB L . śc io ła  św. K rzy ża ,

Z ao p a trzo n y m  je s t  j a k  daw niej ta k  i te ra z  w z n a c z ­
ny d o b ó r M e b l i  pa lisandrow ych , o rz e ch o w y ch ,-m a­
honiow ych  i jesionow ych  d o k ład n e j ro b o ty , z k tó rem i 
się  p o leca  i sp rzed a je  je  po cenach  um iark o w an y ch . 
T a m ż e  są  dw a G A R N IT U R Y  m aho n io w e, rypsem  
k ry te  do sp rzed a n ia . (4— 6) — 4020— (6847)

K toby  m ia ł do zbycia m ałe

Szczenię Snkę, z rasy  Buldogów,
w  dobrym  g a tu n k u , m aści bu re j, raczy  się  

zg łosić  do dom u H r. Z am ojsk iego , N r  5, p rzy  u licy  W iej­
sk ie j, w b ram ie  p raw a  s tro n a  n a  p a rte rz e .

( 2 - 3 )  — 4404— (7371)
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Fortepian palisandrowy,
T -V ' o 7-miu oktawach, fabryki A. Hoffcra, nowej 

L -J*  \ s  konstrukcji ,  oraz F o r t e p i a n  mahoniowy 
o 7 miu oktawach, z tonem mocnym i przyjemnym, są do 
sprzedania lub wynajęcia za cenę bardzo przystępną, ulica 
Nowy-Świat, Nr 1252, gdzie Zak ład  Świętej Marty, w loka­
lu na  dole N r 13. ( 6 - 9 )  — 3,921 — (6,519)

T ekli  Kuczb orski ej, przy ulicy Miodowej Nr 482 ma do 
umieszczenia kilku dobrych Nauczycieli Polaków Nauczy­
ciela F rancuza  k tóry  sobie życzy przyjąć miejsce ua czas 
wakacji. Nauczycielki Polki,  Francuzki  i Niemki z wyż- 
szem i niższem wykształceniem. (2— 3)— 4194— (7044)

O r  Do sprzedania,

Powóz nowego fasonu,
VIS' prawie nie używany z wszelkiemi rekwizy­

tami, G arn itu r  Mebli jesionowych włosiennicą kryty, Fotel  
żelazny z dywanem, Zegar ścienny, Skóra łosiowa i takiż 
ka f taa  i kalesony, biórko jesionowe pod orzeeh. W iad o ­
mość przy ulicy Zórawiej Nr 22 nowy u stróża.

( 2 - 3 )  — 4344— (7313)

Skład Materjałów Piśinienuych, Rysunkowych j  Galante- 
rji, ulica Senatorska dom Loewenberga Nr 467A. Poleca 
wielki wybór świeżo wysortowauych, książek Buchaltcryj- 
Eyc-b, kopier prasy z całym przyborem, najrozmaitsze p a p ie ­
ry listowe zwyczajne i fantazyjne od 25ep za 100 arkuszy;  
jako też  wielki wybór albumów, portmonetek, pugilaresów, 
cygarniczek, i wszelkie przybory szkolue, k tó re  to przed­
mioty po nader nizkiej cenie się sprzedają.

(3 — 3) — 4352 — (7298)

f i Ł i l W M W  S M Ł A n  
MASZYN ROLNICZYCH

H E R M M  G O Ł D E N B IN G
nlica "Miodowa, Nr 494, obok Kościoła Przemienienia  Pańskiego. 

Wszelkie  listowne zlecenia uskuteczniają się szybko i akuratnie.
4198 — (3345)
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Z FO&liDMOWEJ IM & R IIil 
(Fray-Bentos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i i .  v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku.
Otrzymał tliwa złote medale na Wystawie 

l*nryzUieJ roU. 186! i w Hawrze 1868.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polskiem, po cenach detalicznych.
1 fu n t an g . w s ło ik u  ’/ ,  funt> aDS- w  s ło ik u  %  fu n t. an g . w  s ło ik u  '/„ fu n t. ang. w  s ło ik u  

E s .  4 k o p . 10 Ka. 2 kop . 10 Ra. 1 k o p . 15 K op . 60 .
Składy główne w Warszawie u PP. Aug. Perd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozma- 

nith, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i  Szulca, i Ludwika Spiessa.
S p rzed a ż  h u rto w a  w  d om u  h a n d lo w y m  J .  FJW tEISM E B®  ł  S - l k a ,  w W arszaw ie , u lica  S e u a to rsk a . N r  4 6 8 /9 .

lEZRUNTEST
 (1 0 — 0) — 3 5 3 8 — (5819)   G en e r a ln y  A g e n t d la  K r ó le stw a  P o lsk ie g o .

We wsi Falenty Wielkie,
(w e l L a sz c zk i)  o w io rst 12  o d  W a r sz a w y  p rzy  s z o s z e  R a ­
d om sk iej. J e s t  do sp r ze d a n ia  H.olon|a u w ła sz cz o n a  s k ła ­
dająca  s ię  z 7 i  p ó ł d ie s ia ty n  (1 5 tu  m órg  tr z y stu  p r ę to ­
w ych) g ru n tu  o rn ego  k l. I  za b u d o w a ń  g o sp o d a rsk ic h  ogrodu . 
W ia d o m o ść  p o w z ią ść  m o żn a  u w ła śc ic ie la  dom u p rzy  u lic y  
G rzyb ow sk iej N r  1046 w  W a rsza w ie .

(3 —  3) — 4 1 0 0  —  (7061)

700 Skopów tłustych,
na r z e ź  zd a tn y ch , są  do  sp rzed a n ia  c z ę ­
ściow o  lu b  w  c a ł o ś c i , w P iek a ra c h  p od  
P ią tk iem , l o 1/ ,  w io r st  ( i ’/ 2 m ili) od  P n ie ­

w a , s ta c ji k o le i  ż e la zn ej . W ia d o m o ść  na  m ie jscu .
(3 — 3) — 422 9  — (7079)

P o trz e b n a  jesfc

k o m p le tn ie  u z d ą tn io n a  do szy c ia  S u k ie n  s tr o jn y c h  d a m sk ich . 
U lic a  D łu g a , N r  32  n o w y .—  A .  G n ł e c l i n .

(3 ~3) — 4 3 0 1 — (7 1 7 1 )

BAR0METR1
m erk u rja ln e  i  m e ta lic z n e  w  k s z ta łc ie  z eg a ra , po  c e ­
nach  p rz y stęp n y ch , w  Z a k ła d z ie  JuIjuna WelgH- 
bluma, op tyk a .

U lic a  N o w o -S en a to rsk a , 47 7 » , o b o k  a p tek i. 
(3 — 3) — 4 3 2 2 — (7 ,2 2 8 )

ZARZ4D INSTYTUTU WÓD MINERALNYCH

w Ogrodzie Saskim,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż na powszechne żądanie, codziennie od 
godziny 10-ej z rana do wieczora, oprócz zwykłego abonamentu, wydawaną jest na 
na kuf elki, w Sali Instytutowej w Ogrodzie Saskim

Woda mineralna Vichy Celestins,
jak również:

Woda Sodowa Amerykańska
(Ice  Cream Soda-Water) 

i inne napoje gazowe i to zawsze w stanie zupełnie świeżym. Nadto, Zarząd tegoż In­
stytutu nadmienia, iż wszelkie wody mineralne, oraz wodę sodową i salcerską posiada go­
towe w syfonach, a dobroć i dokładność w wyrabianiu wszelkich wód mineralnych, 0 - 
raz i napojów gazowych, posuniętą jest do możliwej doskonałości, jaką postęp i nauki 
wskazały. - -  ■■ : t ; (̂ 8— 12) — 3631— (5976)
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K A P E L U S Z E  R Y Ż O W E  I  8ŁO SI-
^  j  K O  W E . przyjm ują się do p r a n ia  I p r z e ­
r a b ia n ia  n a  n a j ś w i e ż s z e  fa s o n y , po K op . 
6 0 . (Z ip . 4 - ry ) ,  w  U lo w y m  .IB A <« A Z Y A I E 
m ó l *  W a l e r j i  C z e r n ie j e w s b ie j ,  przy ulicy N ie­
całe j t jr6 1 4 g , dom W -go Szletyńskiego, idąc  od ogrodu Sa­
skiego', drugi dom po lewej stronie; — zaś od ulicy W ie­
rzbow ej idąc, po prawej stron ie  5-ty dom. T am że przyjm u­
je  się B IE L IZ N Ę  i  S U K N IE  do roboty._ c. f u s — f 2 n 3 n l

Do najęcia od Śgo Jan a ,

Pokój dla Kobiety,
przy  Ogrodzie Saskim , z meblami, usługą i stołem , lob bez. 
W iadom ość w Dystrybucji W endorffa. na Placu T eatra lnym , 
w dom u B runw aj.— T am że po trzebna P A N N A  uzdolniona 

do szycia na  m aszynie i P A N N A  podręczna.
(1— 3) —4476 — (7497)

Sześć Pokojów i Kuchnia,

Lokale do wynajęcia
o d  Ś  g o  J a n ą  r .  I i .

w dom ach B ank iera  STA N ISŁA W A  L E SSE R A  
przy ulicy Miodowej Nr 490/1,

LO K A L FRO NTOW Y, składający się: z Salonu zbal- 
konem j 8 Pokojów, P rzedpokoju, Pokoju  dla 

sług i Kuchni.
LO K A L sk ładający  się z 4 Pokojów, Przedpokoju , 

Pokoju dla sług i Kuchni.
LO K A L z 2 Pokojów, P rzedpokoju  i Kuchni. 
B A W A R JA  obszerna z ogrodem.

przy  ulicy Rymarskiej, Nr 742:
LO K A L z 3 Pokojów, Przedpokoju  i K uchni.—W ia­

domość u Rządcy domu, lub w kan to rze  w łaściciela 
1 domu, Nr 490/1. (1—3) — 4490—(6,109)

Bardzo porządny Lokal,
sk ład a jący  się z pięciu Pokojów, Sali z Balkonem, Przedpo­
koju K uchni angielskiej, z taflowemi posadzkam i, od frontu, 
n a  im  piętrze , dp najęcia od Śgo Jan a , przy ulicy Podwal, 
N r 5 1 1 .- R ównież tam że je s t  do wynajęcia m ały S K L E ­
P I K . W iadomość u W łaściciela domu, w R ynku Starego - 
M iasta, N r 65. ( ż —3) 4348 (6203)

■ i d m  l i p i s ą  |
Stajnia i  Wozownia wraz z mieszka- g 
niem, do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Ko- Ik  
szyki pod Nr. 1753abc. W iadom ość na m iejscu lub S  
w składzie  h e rb a ty  L . Krupeckiego. w prost sta tuy  
K opernika. (2— 3) — 4414 (7395)

Do najęcia od Igo L ipca r. b., 
w G m ąchu Teatralnym , na lszem  piętrze od frontu,

Pokój dla Kawalera,
obszerny, o dwóch oknach, z osobnem wejściem. 

W iadom ość u  Rządcy Gmachu Teatralnego w tymże Gmachu 
„ j  W ierzbow ej mieszkającego, lub w godzinach biuro

3 wych w Bibljotece T eatra lnej.
(2 _ 3 )  — 4450—(6966)

z  powodu wyjazdu na ulicy Mazowieckiej pod N r 1352A,

’“‘"“T ieT z'k ANIE
na, k ilka  m iesięcy, od frontu, na 2giem p iętrze, składające 
sie  z ozdobnego obszernego Salonu, 5cm Pokojów, z M ebla­
m i F o rtrp janem , K uchnią, Drwalnią i Piwnicą. W iadom ość 
powziąć m ożna w miejscu u lokato ra, na 2giem piętrze, pod 

2 ( 2 - 3 )  4459 (7447)

z innem i dogodnościarni na p a rte rze , świeżo odnowione do 
wynajęcia od I-go L ipca przy rogu ulic: Jerozolim skiej 
i Kruczej pod N r 1582L, (nowy 9), za  bardzo przystępną 
cenę W iadom ość u  Rządcy. ( I — 2) — 4444— (7477)

Do najęcia po zniżonej cenie:
4  P o fe o je  w  O g r o d z ie , nowo w ytapetow ane, przed­

pokój i kuchnia, na  lato  i zimę, dla em erytów , em erytek , lub
chorych osób. i

3 P o k o je ,  sp iżarka , kuchnia i przedpokój, 2 pokoje, ku­
chnia z dwoma wchodami, l Pokój i kuchnia, P o j e d y n ­
c z e  pokoje odnowione, m ie s z k u n ia  z meblami, Siite>  
r y n y  dla goździarza, ślusarza, sto larza, lub na Magle, Staj- ( 
nie na krowy i konie, W ozownie, róg L eszna N r 70.

(3 — 3)  — 4297 —(5502).________

Potrzebne je s t zaraz, lub od kw artału , w jakim kolw iek 
punkcie m iasta , na urządzenie

Kuchni taniej, Mieszkanie,
na dole, złożone z 3ch Pokojów niewielkich, dużej Kuchni 
i z jednego dużego Salonu lub W arsztatu . Mogą być także 
dwie duże Izby, k to reby  się dały przerobić na jeden  duży 
Salon. Prócz tego Piwnica i D rw alnia. K toby m iał takie 
M ieszkanie, niech złoży ad res swój w Sklepie Wyrobów 
Szczotkar3kich Wgo Fejstą , przy ulicy Senatorskiej, wprost 
Kościoła Śgo Antoniego. (2—3) — 4420 —(7398)

Do wynajęcia od 8-go Lipca r. b.
Przy ulicy Nowogrodzkiej w bliskości kolei wiedeńskiej pod 

N r 16 nowym następujące lokale: N A  1 em P IĘ T R Z E  
O B  F R O N T U : 4-y pokojów, przedpokoik, kuchnia z dwo­
m a wchodami, balkonem  pd podwórza, góra oddzielna rocz­
nie rs. 3,15. N A  P A R T E R Z E : S pokojów przedpokoik, 
kuchnia z dwoma wchodami za rs. 210  rocznie, do powyż­
szych lokali piwnice, kom órki na drzew o, pra ln ia  i góra 
wspólne, wiadomość u  S truża, (2— 3) — 4390—(7356)

Do wynajęcia od Igo L ipca 1869 r., przy ulicy Nowy-Świat ; 
w domu pod Nr 1261 (23):

1) Całe lsze  piętro  samo w sobie w korpusie  od fro n tu ,— 
składające się z 7miu Pokojów, z Salonem, Balkonem, 
Przedpokojem , K uchnią angielską, drw alnią, piwnicą iw szel- 
kiem i dogodnościarni, S ta jn iam i, W ozow niam i, lub bez 
tych.

2) Dwa pokoje i kuchnią angielska w officynie na 2 p iętrze .
3) Dwa pokoje z alkową i, kuchnią  na dole w officynie.’
4 ) Jeden  pokój z kuchnią angielską na  lem  p ię trze  w of­

ficynie. . — .
5 ) Jeden  pokój z kuchnią na  dole w officynie.
6) Jeden  pokój z przedpokojem  kawalerskim  na 3m p ię ­

trze.
W iadom ość na miejscu, u W łaściciela, lub S tróża.

(3—3) — + 153 — (4580)

Mieszkania Letnie
w Helenowie, o pó łtory  wiorsty od Stacji Dr. Żel. W .-W . 
Pruszków położonem; są jeszcze Lokale z m eblami lub bez 
mebli, do wynajęcia. W iadomość u  Rządcy Pałacu  N r 415 
(nowy 15) przy ulicy K rak.-P rzedm ., naprzeciw Pałacu  N a ­
miestników położonem. (2 — 3) — 4349 (7289)

S z e ś ć ,  t r a s y ,  d w a  P o U o j e  z Przedpoko- 
jam i, kuchniam i i w szelkiem i roożliwemi wygoda­

mi, do wynajęcia od Ś go Jan a , przy rogu ulic Brackiej i 
N ow ogrodzkiej, pod N r 1584.______ (2—3) —4182 (7,050)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
je s t do odnajęcia od Igo L ipca r. b., w do- 
mu przy ulicy Nowogrodzkiej N r 21 nowy, 

n a  2giem piętrze od frontu, lokal z dwoma wchodami sk ła ­
dający się z 3ch pokoi, przedpokoju, pasażu, spiżarni, i G ó­
ry wspólnej. W iadomość u właściciela domu.

( 3 - 3 )  —4114 (6903)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


